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Przed zpendzesiiem  Narodów Zjednoczonych
przybyto  ju ż  600 delegatów

LONDYN (PAP). Prawie wszystkie de­
legacje na Generalne Zgromadzenie Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych przy­
były już do Londynu. Członkowie dele­
gacji zajęci są obecnie studiowaniem po­
rządku obrad Zgromadzenia i ostatnich 
sprawozdań Komisji Przygotowawczej. 
W największych hotelach londyńskich, 
gdzie ulokowano członków delegacji, od­
bywają się informacyjne zebrania, Przed­
miotem obrad jest kwestia wyboru 6 nie­
stałych członków Rady Bezpieczeństwa., 
W londyńskich kołach politycznych 
twierdzą, że wybór tych członków będzie 
uwarunkowany położeniem geograficz­
nym, tak, że narody europejskie, narody 
Środkowego Wschodu oraz narody Ame­
ryki Łacińskiej będą reprezentowane w 
Radzie.

Przygotowano już specjalną galerię w 
sali obrad Zgromadzenia, przeznaczoną 
dla przedstawicieli prasy. Specjalne mi­
krofony zostały zainstalowane w sali ob­
rad, tak, ie wszystkie przemówienia bę- 

r dą mogły być transmitowane przez radio.
Król Jerzy VI w towarzystwie mini­

stra Noel Bakora oraz sekretarza Ko­
misji Przygotowawczej Gladwyn Heba 
zwiedził gmach, w którym będą się od­
bywały posiedzenia Zgromadzenia Gene^ 
ralnego ÓNZ.

LONDYN, 9.1. — „Pałac Westminster" 
będzie jutro gościł w swych podwojach 
delegatów 61 państw, którzy przybędą 
r.a pierwszą sesję Walnego Zgromadze­
nia Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Już dziś przy wejściu do pałacu płoną 
neony, a marynarze angielscy ubrani w 
eleganckie uniformy granatowo - czer­
wone sprawdzają. dokumenty każdego
wchodzącego gościa. Wnętrzo pałacu ol­
śniewa wytwomością. W sali posiedzeń, 
piękne dębowe krzesła i stoły błyszczą 
nową politurą. Krzesła ustawione są w 
dwa rzędy i pierwszy rząd przeznaczony j
jest dla delegatów, drugi dla ich sekre­
tarzy i doradców. Na podniesieniu stoją 
trzy antyczaio, obite atłasem fotele, na 
których zasiada sekretarz generalny i 
dwaj przewodniczący zgromadzenia. Fo­
tele te pochodzą podobno z czasów kró­
lowej Anny i używano je przeważnie 
podczas koronacji.

Na galeriach zasiądzie 750 osób. Ga-

' Osty cli o Turcji
VV związku z wyjazdem obsad ambasa-

leria centralna, zaopatrzona w 300 fote­
li wybitych pluszem w kolorze lotników 
brytyjskich, przeznaczona jest dla pra­
sy. Galerie posiadają wielką'ilość apara­
tów radiowych.

W sali prasowej zasiądzie 100 kores­
pondentów, z których każdy posiada 
własną maszynę do pisania. W innej 
znów sali znajduje się 83 aparaty tele­
foniczne. Jeszcze inną zamieniono na 
biuro pocztowo - telegraficzne. Król Je­
rzy wyda pierwszy od 1939,, r. bankiet 
oficjalny dla szefów delćgacji Narodów 
Zjednoczonych, na którym wygłosi powi­
talne przemówienie.

Właściwe otwarcie Organizacji nastą­
pi jutro. Zainauguruje je przemówieniem 
premier Wielkiej Brytanii C. Attlee. 
Większość .^delegatów 61 narodów znaj- 
duie się w Londynie.

LONDYN, (Obsl wl.), W sąsiedztwie 
Westmlnsteru powiewa' 51 flag Narodów 
Zjednoczonych. Liczba delegatów przyby­
łych na Walne Zgromadzenie wynosi okoio 
600 osób.

Sant James, przemówił król Jerzy VI. 
Król złożył życzenia szczęśliwych 1 po­
myślnych obrad, wspomniał o niezwykłych 
ofiarach wojny i o pięknej myśli zawartej 
w Karcie Narodów Zjednoczonych.

— Wspaniale nagrody, które czekają 
ludzkość — powiedział król Jerzy VI — 
nie będą osiągnięte bez współpracy wszy­
stkich narodów. Dziś stoimy na progu 
wielkich możliwości, od Was zależy, czy 
w najbliższych tygodniach zaświeci ju­
trzenka wolności i pokoju, czy też ciężkie 
chmury zawisną znów nad nami. Do Was 
należy podłożenie podwalin pod nowy, lep­
szy świat.

Przemówienie swe zakończył król Jerzy 
VI stwierdzeniem, że prace przygotowaw­
czo dokonane zostały dobrze, oraz, io 
Zgromadzenie ma za zadanie wprowadze­
nie w czyn karty Narodów Zjednoczonych.

Do Londynu przybyli już ulcmal wszys­
cy delegaci. Komisarz Wyszyński wyleciał 
już z Bukaresztu do Sofii, gdzie zatrzy­
mał się na parę godzin przed dalszą po-

Przedslawicide YAM
u  r e g e n ta  D am ask in osa
PARYŻ, 10.1. — Z Aten donoszą, że re -> 

gent Grecji, arcybiskup Damaskinos przy­
jął przedstawicieli lewicowej partii greckiej 
„Eam". Zażądali oni reorganizacji rządu 
greckiego i zadeklarowali siwój udział w 
nowym rządzie. Gbocny podczas rozmowy 
premier Sof ulia oświadczył, że rząd poweź­
mie decyzję w tej spmawio po powrocie de­
legacji handlowej z Londynu.

dróżą do Londynu. Minister Bldoult odbył 
Wczoraj na uroczystym bankiecie wy- wczoraj wieczorem rozmowę z ministrem 

danym na cześć delegatów w pałacu Bcvinem.
• ODO--------------------

Budżet Francji na rok  1946
PARYŻ, PAP. Budżet Francji na role 

1946 składa się po stronie wydatków a 
czterech odrębnych działów:

1) wydatki cywilne —- 271 miliardów 
franków,

2) budżety wydzielone (drukarnia, pocz­
ta, radio itd.) — 36.467 miliardów fran­
ków,

3) budżet nadzwyczajny „wyposażenie 
i odbudowa" — 41,714 miliardów franków,

4) budżet wojskowy, uchwalony tym- GDYNIA (PAP). W roku 1945 przez : tracyjnego Stutthof, ewakuowani przez o- 
czasowo na pierwszy kwartał w wysokości port gdyński wróciło drogą morską do Pol- I kupauta do Danii,

stąpił dalszy wzrost w porównaniu z 
rokiem 19451 o przeszło 50 miliardów.

Główną pozycję w budżecie zajmują wy 
datki wojskowe, wynoszące 35 proc. zwy­
czajnych wydatków budżetowych (tan. 
bez wydatków na odbudowę)' i 53 proc. 
zwyczajnych wydatków cywilnych.

------------o0o

Strajk Powszechny w Grecji
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­

nosi z Aten, że generalna konferencja pra­
cy proklamowała w dniu 8 stycznia rb. 
strajk powszechny. W Atenach strajkuje 
17 tysięcy robotników i tyleż raniej więcej 
iw Pireusde. Konfederacja zaprzecza tw ier­
dzeniu greckiego premiera SofuHsa, żo 
strajk  ton ma charakter polityczny. W 
dniu 9 stycznia przyłączyli się do strajku 
kolejarze.

----- oOo------

Testament' Hitlera
LONDYN, PAP. Agencja Reutera dono­

si e  Badgodesborg w Nadrenii, żo wraz '* 
polltyczn-un testamentem Hitlera oraz Jo­
go alitom ślubu znaleziono również prywa­
tny testament Hitlera. Dokument ten Jest 
podpisany przez Marcina Lermanna, Goe- 
beisa oraz generała lotnictwa von Buo- 
low, Jako świadków. Generał Buelow zo­
stał aresztowany przez brytyjską policję 
wojskową 1 Jest obecnie badany przez ofi­
cerów „Inteligenee Sorvlce“.

D rogą m orską w roku 1945
41,5 miliarda franków wynieść może rocz­
nie, Jeżeli nie nastąpią jakieś poważniej­
sze redukcje'— 165 miliardów franków.

Łączny zatym budżet wydatków Francji 
na rok 1946 obraca się (nie uwzględniając 
narazie ewentualnej obniżki wydatków 
wojskowych) w ramach 514 miliardów fr.

Dochody budżetowe przewidziane zo­
stały w wysokości 289,5 miliardów fran­
ków. Wynika stąd deficyt budżetowy 225 
miliardów franków.

skl 37.879 Polaków. Systematyczną repa­
triację drogą morską rozpoczęła Szwecja 
dnia 6 października ub. r. na dwóch stat­
kach: „Kasto! hbLm." oraz „Kronprinsessan 
Ingrid". Statki te zrobiły 20 rejsów do 17 
grudnia 1315 r., który był oatntalm trans­
portem w ub. roku ze Szwecji. Ogółem 
przyjechało 5.158 osób, w większości ofiary 
niemieckich obozów koncentracyjnych, 
wyrwane śmierci przez Szwedzki Czerwo­
ny Krzyż.

Od 2 listopada zaczęły przybywać więk-! W porównaniu z latami ubiegłymi, wy-
_ -  datki znajdują swe pokrycie w dochodach ątatki P™**™****. P°d aliancką ban- 

tfy R. P. w Turcji oraz poselstwa R. P. w zwyczajnych.' w 56 proc., gdy w roku 1945 ! d6n>' prayWOZ<ic " A lia n tó w  z Norwegii. 
Egigcie osoby, chcące przesiać listy Jo odsetek ten wynosił tylko 41 proc. Jednak- i ° statnl traMS'Port przybył dnia 30.XI, W 
twych krewnych na terenie wyżej wspom- że jakkolwiek budżet na rok 1946 jest już * Norw* »  *» PoWkl
nianych krajów, mogą złożyć Je po ofran- budżetem pokojowym, wydatki nie uległy I?' °S
kowaniu według taryfy pocztowej, w Mi- zmniejszeniu, jak ' to ma miejsce np. w 8 ** roa**>C!!y-
nlsterstwie Spraw Zagranicznych, Wydział Stanach Zjednoczonych (z 95 na 82 mi- | ”a f *  * Dan‘!1, 0g6lem  * Dani1
Krajów Bliskiego Wschodu, pokoje Nr 217, liardy dolarów), ł w Wielkiej Brytanii (z . 7 “ * “9'X n  Przyjechało na 2 allancMch
B19 1 220 do dnia 18 bm. 5125 na 4500 miliardów funtów), lecz na- 1 8 fltattaw5h 3506 «*»• Praeważa

ludność Wybrzeża 1 Pomorza, w tym sępo-

Kondolencje premiera ob. Osóbki-Morawskiego ” ”*“*'• ta"'"tay14 k“ "“
Polska Akademia Umiejętności Kra- prof. dr Stanisława Kutrzeby przesyłam 

<6w' wyrazy mojego głębokiego współczucia.
Przesyłamy wyrazy głębokiego współ- (_ )  Prezcs Rady Ministrów: Osóbka- 

ezucia w związku ze śmiercią profesora Morawski.
dr Stanisława Kutrzeby, w którym nauka ! T_ . ■ , ,,__ _ „ ^  , , i Anna Kutrzebianka — Kraków.polska traci wybitnego uczonego, a Polska
wielkiego patriotę. (-—) Prezes Rady Mi- Prosz? przyjąć wyrazy mojego sordecz- 
nistrów: 03óbka Morawski. nego współczucia z powodu śmierci Ojca

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego — Pani, wybitnego uczonego polskiego i wiel- 
Kraków. kiego patrioty. (—) Prezes Rady Mini-

Spowodu śmierci wybitnego uczonego jstrów: Osóbka-Morawski

Koncesja
na r u r o c ią g  n aftow y

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­
nosi, iż wysoki komisarz Palestyny, sir Al-
l&h Gunnigham, ucUdeldł amerykańskiemu
towarzystwu „Tranisarabian Pipetme", któ­
rego współwłaścicielami są „Standard Oill“ i 
„Texaa Oil Company" koncesji na budowę 
rurociągu naftowego, który będzie biegł od 
Zatolci Perskiej 'poprzez Arabię do Pale­
styny

Dnia 21,XI rozpoczęła się repatriacja dro 
gą morską z angielskiej strefy okupacyj­
nej z Lubeki Ogółem do dnia 30.XII.i915 
roku przybyło z Lubeki na 27 statkach 
18.808 osób, główni o ludność cywilna, po­
wracająca z prac przymusowych. — Po­
wrócił też pewien procent szeregowych i 
oficerów z oflagów 1939 r. oraz z obozów 
powstańczych.

Dnia 4 grudnia, szwedzki statek „Ragne" 
przywiózł pierwszą partię repatriantów z 
Anglii. W sumie w dwóch rejsach przybyło 
do Polski z Anglii 249 osób, przeważnie 
mężczyzn fachowców, potrzebnych w na­
szym przemyśle.

Ponadto na różnych statkach towaro­
wych polskich 1 obcych, ■ przybywało do 
Polski po kliku pasażerów. Oprócz Pola­
ków przybyli i zagraniczni dziennikarze, li­
czeni, oraz przedstawiciele dyplomacji za­
granicznej dila objęcia placówek w naszym 
kraju.

Przybyłymi drogą morską repatriantami 
zaopiekował się punkt etapowy PUR-u w 
Gdyni, który otoczył powracających opie­
ką lekarską, dostarczył kwater, zarejestro­
wał i zaopatrzył w odpowiednie dokumen­
ty. Etapowa kuchnia PUR-u wydawała go­
rące obiady, kawę oraz mleko dla niemow­
ląt. Z punktu etapowego zostali przewiezie­
ni samochodami na dwoysee i sklarowani 
według własnych życzeń do różnych miej* 
scowości Polski.
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Bohaterska w alka Narodu Polskiego
Budziła podziw i zachwyt wśród Bułgarów

wywiad z posłem Bułgarii, dr. Pawłem Tagaroffem
NarAd bułgarski — oświadcza na po. sunki polityczne, gospodarcze i kulturalne 

czątku rozmowy minister Tagaroff — i w atmosferze serdecznej przyjaźni, w in- 
jeśt od wieków pełen najlepszych uczuć teresie obu bratnich narodów słowiań-
braterskich dla narodów słowiańskich. Da. [ 6k!ch. Nie chcę być gołosłowny — mówi

dalej minister Tagaroff — i wkrótce 
przystąpię do realizacji mego programu 
w zakresie wymiany profesorów, artystów, 
malarzy, pisarzy, dziennikarzy i robotni­
ków, jak również wymiany filmów, dzieł 
literackich, muzycznych i innych dzieł

remne były próby różnych profesorów 
faszystowskich, zmierzające , do udowod.
nienia, że Bułgarzy należą 'do tej samej 
rasy, co Niemcy 1 Japończycy. Świado­
mość uczuć słowiańskich . zawsze pozo­

wała w sercu narodu bułgarskiego.
Brak mi słów, którymi możnaby określić sztuki. 'Pragnę bowiem, aby przez bliskie

narodu buł-

cza, iż spustoszenia, dokonane w stolicy 
Polski, są niejako symbolem hitlerowskie­
go barbarzyństwa 1 sadyzmu. Los War­
szawy musi być przykładem 1 ostrzeże­
niem dla wszystkich narodów słowiańskich 
że tylko we wzajemnej współpracy stano­
wić mogą tamę dla niemieckiego Imperia­
lizmu, bez względu na to pod jaką formą 
on występuje.

O m  . . . .  Gdy puchy lu d ­
n ościow e b ę d ą  
zak oń czon e, lu d ­
n ość  P o lsk i o d ro ­
d zonej w yn iesie  
najw yżej 22 do  
23 m ilionów . Da 
to  ponad 70 m ie­
szkańców  na 1 km. 
Co zaś do zw ięk­
szon ych  bogactw  
n a tu ra ln y ch ....

O n a : .. . .  Skąd to  wiesz?
On:........Z m i e s i ę c z n i k a

„ P R O B L E M Y * ^

i wyrazić przyjaźń 1 miłość 
górskiego wobec podwójnego swego oswo- 
bodziclela - narodów ?wiązku Radziec­
kiego, -

Wyrazem braterskich uczuć są serde­
czne stosunki narodu bułgarskiego z na­
rodami ludowej, federacyjnej Jugosławii, 
które wzmocnione zostały krwią tysięcy 
bułgarskich, i jugosłowiańskich bohaterów, 
poległych dla wspólnej sprawy wolności.

"Ale naród bułgarski kocha równie gorąco 
bratni naród polski. To uczucie miłości 
i braterstwa # datuje się jeszcze, z czasów 
Władysława Warneńczyka, kiedy Polacy 
i Bułgarzy walczyli przeciw wspólnemu 
najeźdźcy — Turcji* . !

W ostatniph latach, kiedy Polska ugi- i 
nała eię pod jarzmem faszyzmu, bohater­
ska walka narodu polskiego przeciw Niem- . „
nom, jak również odwaga Warszawiaków wych, parowozów instrumentów, medyka-

■ lrnw iA M ^/ .r 1 o t in w i ł ł r o l l l  Ir  t  AnO W  H łl I (X Cl P il
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poznanie obu społeczeństw nastąpiło zbli­
żenie i najściślejsza współpraca polsko- 
bułgarska.

— Jakie są możliwości roozwoju na­
szych stosunków gospodarczych?

— Widoki''wymiany towarowej między
Warszawą i So/!ą są olbrzymie. Bułgaria, 
jako jeden z najmiększych producentów 
tytoniu na świeaie, pragnie dostarczyć do 
Polski swój aromatyczny tytoń, wysoko­
gatunkowe wina, olejek różany i miętowy _  , ,  A r  u  ©•saswwr

co ma większe znaczenie dla przemy- l T£ l E l i ©

S T A N I S Ł A W  K U T R Z E B A
p o se ł do K rąjow cj Rady N arodow ej 
p rezes  P o lsk iej A k ad em ii U m iejętn ości 

zm arł w K rakow ie dn ia  7 styczn ia  1946 rok u
P rezy d iu m  

K rnjow ej R ad y  N arod ow ej

oraz,
I stu polskiego — rudy chromowe i manga- 
j nowe, skóry baranie, oraz owoce, szczegól­
nie winogrona, marmeładę itp.

Bułgaria stanowi równocześnie chłonny 
rynek dla żelaza, w szczególności w po­
staci maszyn i ich części, narzędzi metalo-

budziły podziw I zachwyt, wywołując zaz­
drość w każdym sercu bułgarskim.

Jak  Już powiedziałem — ciągnie roz­
mówca •— stosunki polsko - bułgarskie 
były zawsze w przeszłości bardzo serdecz­
ne. Obecnie Bułgaria Frontu Ojczyźniane­
go i nowa, demokratyczna Polska przy­
stąpiły do współpracy, aby rozwijać sto-

kamentć v i chemikalll, które w Bułgarii 
cieszą się zasłużonym powodzeniem.

Na zakończenie min. Tagaroff oświad-

N am k Z SSR
MOSKWA,-10.1. W dniu 15-tym stycznia 

rozpocznie się w Moskwie ogólne zebranie 
j Akademii Nauk ZSRR. Na posiedzeniu 
wygłoszonych zostanie szereg referatów, 
dotyczących nowych rezultatów badań w 
dziedzinie fizyki i chemii. Poza tym zebra­
ni przygotują plany pracy % Akademii na 
1943 r. 1 dokonają wyboru nowego Prezy­
dium.

R o z w i ą z a n i e  f m F l a m e i i t i i  b e l g i j s k i e g o

BRUKSELA, PAP. Premier belgijski

T  P c E - t? -  łii» R ?
-LONDYN (BBC). Następny transport 

lYiileiillny dla Polski przybył z Kauady 
do Szkocji,

van Ackcr odczytał na środowym posic- gzlcń 17 lutego, 
dcenln parlamentu dekret regenta księcia sj g marca> 
Karola o rozwiązaniu senatu i Izby Depu- |

-0O0-

Ćo piszą inni
Ze względu na Ubliżający się termin za- 

tończsnia wg. planu rządowego- akcji 
lczeń rzeczowych „Żyd* Warszawy" 

a r t  pt.: „Jedyna legitymacja" zajmuj# 
tą  doniosłą dla naszego życia gospodar­

nego w chwili obecnej sprawą i stwierdza- 
jjąc, iż pomimo daleko idących ulg w na- 

iu Świadczeń, jak również sposobi# 
ich dostarczania oraz wysokich premii płe- 

^niężnych 1 towarowych „realizacja Ich od- 
|biega daleko od minimalnego planu u r a ­

towanych. Wybory zostały wyznaczone aa . lonego przez państwo", pisze:
Nowy parlament zbierze

Wydana Ssyl3j3 pliaraalara Slowanli
sk:>d sun-olotem zostanie I LONDYN (PAP). Rząd brytyjkid podał

i ransj.nrtowany do Warszawy. i do wiadomość:, iż stosownie 'do umowy, za-
— —óOo-

£®omoc UNUMA dla P olsk i
LONDYN, PAP. Radio angielskie do- narzędzia, maszyny rolnicze oraz nasiona, 

nosi, że na konferencji prasowej w Londy- Padło pytanie o antysemityżmie w Polsce.
nie kanadyjski gen. 1 -rury udzielił infor­
macji o pomocy UNRRA dla Polski. Lud- 
i.ość Poi.iki wykazuje gotowość do sanio- 
Czielnych wysiłków odbudowy. Rząd -pol- 
• ki ożywiony jest podobnym duchem. Po­
lacy są nastawieni optymistycznie i gotowi 

■ do największych wysiłków, ofiar i po- 
Przewidywana Jest pomoc UNIi- 

ola Polski w 1946 r. na 471 milionów 
dolarów. Dostarczane będą głównie arty­
kuły żywnościowo. Pomoc UŃRRA przy­
szła dość późno ze względu na ogromne 
trudności transportowe 1 komunikacyjne. 
Obecnie okręty będą przyjeżdżać do Gdyni 
i Gdań ka. Przywiozą one samochody cię­
żarowe, lokomotywy, wagony i benzynę, 
to znaczy artykuły niezbędno dla odbudo­
wy komunikacji. Środki lecznicze służyć 
będą celom zapobiegawczym. Przed wojną 
Polska eksportowała produkty rolnicze, 
abecnlo odczuwa brak artykułów żywnoś­
ciowych. UNRRA będzie starała się uzu­
pełnić te  braki. Do Polski wysłane będą

Drury odpowiedział, że nie zauważył ża­
dnych pogromów Żydów.

wartej między - rządami Wielkiej Brytanii ̂  
i Federa cy jne j 'Ludo w o j Republild Jugoclo- 
wiaóskiej, b. gubernator Słowenii, gen.! 
Rupnik, który przebywał w nieiwali brytyj-1 
ałdaj, zo3tał przekazany władzom Jugoało-R 
wiańsfldm. Miejsce pobytu b. premdera hit­
lerowskiego rządu jugosłowiańskiego — 
Nedioza 1 b. przywódcy chorwackiego — 
Pavedlcza, których wydania domaga aię 
rząd Jugłoałowdańekl, nie Jest znane.

oOo—-------------

Rozpoczynamy walkę z fałszerzami żywności!
Kups kontrolerów artykułów spożywczych

Rssłauracja W I S Ł A
P od  Z arządem  L ubelsk iej
S p ó łd z ie ln i S p o ż y w c ó w

Z aprasza Szanownych 
O byw ateli m . L u b lin a

M  ZABAWĘ TANECZHĄ
d n ia  13. 1. 1916 r.

Ceny n isk ie  W stęp bezp ła tny
P ro sim y  o w cześniejsze

97

r e z e r w o w a n ie  s to lik ó w  
Poozątrlc o go dz. 2J.

Kierownictwo

„Jesteśmy w  przededniu kongresu par 
ty j ludowych: PSL  i BL. 1 tak, jak Kon­
gres Związków Zawodowych, lwią czę&ć 
tych obrad i prac pośicięcił sprawie pod­
niesienia wydajności i zwiększenia dy­
scypliny pracy, tak na kongresach chłop 
skich musi być postawione' jako zagad­
nienie .czołowe — sprawa szybkiej i peł­
nej realizacji świadczeń rzeczowych. 
Nastawienia opinii szerokich mas chłop­
skich na konieczność wypełnienia obo­
wiązku świadczeń, mobilizacja wysiłku 
w  tym  kierunku będzie osiągnięciem, 
na które oczekuje Kraj i społeczeństwo.

Jest wielce prawdopodobne, ze przed­
stawiciele mas chłopskich i ruchu ludo­
wego w czasie obrad kongresowych bę­
dą roysuwaU rozmaite postulaty pod adro 

_ sem Państwa, będą domagali się tych 
~ czy innych uprawnień, ułatwień, będą 

krytykowali te czy inne przejawy nu- 
szego życia. Podnosząc te sprawy, mu­
szą jednak pamiętać o tym , że pojęcia 
uprawnień i  obowiązków są ze sobą 
związane nierozerwalnie, a nabierają 
one tylko wówczas właściwego sensu i 
treści, gdy ten, kto żąda dla siebie u- 
prawnień czy przywilejów może się wy­
kazać legitymacją spełnionego obowiąz­
ku. A  ciężar tego obowiązku jest 
włprost proporcjonalny do wpływówr jar 
k ie  się posiada".'

• * •

zakończenie części ogólnej kursu mgr Gu-’ j „Rzeczpospolita" omawiając w ad t pt.l

łam! spożywczymi, oraz rozporządzenia^ 
wykonawcze o konserwowaniu artykułów |  
żywnościowych, ich barwieniu, o mięsie i 
jego przetworach, tłuszczach i olejach ja ­
dalnych, mące i wyrobach mąoznych, mile-1, 
ku i wszelkiego rodzaju surogatach. Na!j

W dniu 10 tam. rozpaczr-ł,.slę tygodniowy 
kurs kontrolerów żywnościowych woje­
wództwa lubelskiego, zorganizowany z ini­
cjatywy naczelnika Wojewódzkiego Wy­
działu Przemysłu Spożywczego inż. Migda­
lą. Otwarcia dokonał naozekiiik Woj. Wy&z.
Zdrowia d r  Kwit. Następnie p rzem aw ia ł1 . . . .  - . . ,
d r Mirkowskl p. o. kierownik Państwowe- borowski wygłosił re .e ra t o znaczeniu to ‘ j k.Htótoryczna sesja" znaczenie i wkład IX 
go Zakładu Higieny. Z kolei inż. Migdał warów w  handlu. . . [r łsesjl krajow ej Rady Narodowej iwe wszy-
wygłosił refera t o Kroczeniu przemysłu I>rug-a część kursu -poświęcona jest za-Y*akie naszego życia narodowego,
spożywczego w Lubelszczyźnie, o m a w ia ją  gadnicniom technicznym pracy kontrole- ,  
również rolę kontrolerów. j ■*> * k,6r ’̂ch najciekaw sze, są: pobtenmie-

Poza tym  w programie kursu są takie I 
zagadnienia, jak: -przepisy tiatawy ■ żywno­
ściowej i organizacja (loaoru nad artyku-

■ -OOO

Spekulantów walutowych
sp otk a  zaw ód

WARSZAWA (PAP). — Ostatnio na te­
renach zachodnich spekulanci rozsiewa­
ją f::nlą.styczne pogłoski o mającej rze­
komo nastąpić wymianie pieniędzy przy 
częściowej zapłacie za banknoty wymie­
nione.

Ministerstwo Skarbu oświadcza, iż

żywnościowy di, ich ' konserwowanie, 
opakowanie 1 sposób przesyłania do żaliła- i- 
dów badawczych. W związku ze zbliżającą 
się wiosną szeroko zostanie omówiona 
kontrola wody i lemoniad, -kontrola po- 
rządkowo - sanitarna oraz przepisy ogól­
ne dotyczące miejsca sprzedaży i przero­
bu mięsa, mąki i mileka.

Kurs ten połączony będzie z równocze­
snymi praktycznymi pokazami w piekarni, 
browarze, wytwórni wód guzowych, cu­
kierków, drożdży i młynie.

Przeszkolenie wszystkich 'kontrolerów^ 
artykułów żywnościowych na terenie, wo­
jewództwa lubelskiego jest początkiem

-ą

I" wymierni:
I 'k ie tego red-

Je?
ij»i po- celowo róz- wych producentów eh fałszó-i

|!  siewane przez spekulantów w celu pOd-jwane artykuły Ej>ożyv/cze, .wy.-..arap..- - -  
i i  bijania cen i szerzenia niepokoju. Inajstraszniejszych warunkach eanitom ycn.^

„Wkład IX sesji Krajowej Rady Na­
rodowej do sprawy dalszej demokraty­
zacji naszego życia społeczno-politycz­
nego i stabilizacji jego form jest ogrom­
ny. TP ostatecznej formie prawnej okre­
śliła ona przedd wszystkim  prawo wła­
sności i rozlegną? inicjatywy prywat­
nej. Poza gospodarczym f społecznym 
fakt fen ma wielkie znaczenie politycz­
ne, bo określa granica przeprowadza­
nych przez nas reform.
'  Uchwały IX sesji Krajowej Rady Na­

rodowej zamykają k pierwszy wielki 
okres odbudowy naszego ' państwa 
Nazwaliśmy go okresem przebudowy te 
stroju społecznego. Możemy go takżt 
inaczej określić:- jako okres przygotowa­
nia pokoju. Majowa kapitulacja Nie­
miec była dla nas tylko zakończeniem 
działań wojennych. Pokój nastał teraz, 
gdy -nasze życie społeczne oczyszczone 
zostało z'naleciałości wojennych i po­
zostałości przcdwojeymyóh ł skrystdlizo-, 
wało się v> nowych formach".



fi A 7. E T A  L U B  E L S-K A .vr <n r

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO
Więcej dobrej woli i zrozumienia

dla młodzieży
prosi Bratnia Pomoc Studentów U. M. C. S.

„A normalnie — 
dzielny wiceprezes -
stopadzie ubiegłego już roku, 150 kg. ma­
ki, 150 leg. ka®zy i 100 kg cukru. W grud­
niu natomiast, nie otrzymaliśmy... n i c. 
I żyj tu człowieku, kiedy na stołówkę 
dziennie wychodzi 70 kg. kaszy, którą, 
trzeba zakupywać na czarnym rynku, jak 
i inne produkty. Wiemy dobrze, że w sze­
regu miast sytuacja w stołówkach studen­
ckich jest lepsza. My tu walczymy z wiel­
kimi trudnościami. Nie chcemy nikogo o- 
skarżać, wiemy, że jest ciężko, ale do­
prawdy głowy nam puchną, jak związać 

i koniec z końcem, jak nakarmić głodną 
rzeszę studencką.

•1AK MIESZKAJĄ STUDENCI.
„A sprawy mieszkaniowe?"
Wszyscy poważnieją na chwilę.
„To bplesny punkt — powiada wicepre­

zes. Jeden z najboleśniejszych. Więk- i 
S7,ość kolegów i koleżanek mieszka pry­
watnie w mieście. Stypendium studenckie | 
wynosi 500 zł. miesięcznie. 1 taką mniej

„Przyznano nam wprawdzie budynki na

Solidne podziemia gmachu Uniwersytetu 
przy ul. Głowackiego nr 2, to sztabowy lo­
kal „Bratniaka" U. M. C.-S., Skład przydzia­
łowych matertełów, obuwia, bielizny, oraz 
ttórykułów żywnościowych.
„BRATNIAK" W B. IjOKALU GESTAPO.

Wiceprezes Bratniej Pomocy Studentów 
U. M. C.-S., sympatyczny i energiczny ob. 
iiozrmłowski, zaraz na wstępie oświadcza 
z humorem:

„Czy Redaktor wie, co było w tym lo­
kalu ? Gestapo. Himmler musi wyć w piek­
le, gdy pomyśli, że w dawnej „Bierstuhe" 
gestapo lubelskiego mieści sdę lokal „Brat­
niaka". Myślę, że to jest bardzo charak- 
t ery styczne dila poczynań niemieckich w 
Poisce, które poza barbarzyńskim znisz­
czeniem, gruntują tylko naszą jedność i 
odporność narodową".

Wskazuje ręką na materiały i bieliznę.
„To jeszcze nieodehrane przez studen­

tów przydziały — mówi wiceprezes Roz- 
miłowłiki. r-~ Bieliznę i obu wie otrzymują 
wszyscy, materiały odzieżowe otrzyma, 
niestety .zaledwie jakieś 1/4 ogólnej licz­
by ełiicł^rczy i słuchaczek".

„Cay to jest ostateczna decyzja?"
„Nie, sądzę. Powinniśmy otrzymać ma­

teriały odzieżowe' dosłownie dla wszyst­
kich. Ale szwankuje ogólny transport, o- 
raz istnieje w pewnych komórkach dziw-, 
na. nieruchawość, jakaś przykra obojęt-j Domy Akademickie, lecz tc z powodu vis 
ność. Z czymś podobnym nie spotykamy; maior, nie są wykorzystane", 
się nigdy w komórkach centralnych. Oto* i 1" "
przykład: potrzebny nam był samochód! 
ciężarowy. Będąc w Warszawie, widzieli-1 
śmy dużo nowych wozów. Zaryzykowali-! 
śmy i poprosiliśmy o ciężarówkę dla Brat­
niej Pomocy Studentów U. M. C.-S. Re­
zultat:.—  mamy pierwszorzędny wóz. War­
szawa nigdy nam nie odmawia".

BLASKI I Nłf,DZE STOŁÓWKI.
„Jak jest z wyżywieniem?"
Zgromadzona młodzież woła unisono po­

nurymi głosami: „Nie chcemy kaszy! Nie 
chcemy kaszy!"

„Słyszy Redaktor? zapytuje wicepre­
zes Rojroiiłowski. — Zupełnie chór w sta­
rożytnej tragedii, zwiastujący katastrofę.
Tak jest: kasza i kaaza. Stolo wnicy nasi 
Tagają o jakąś zmianę. Ale cóż, kasza 

■'wnfuje". i
ZBYT MAŁE PRZYDZIAŁY.

„W ogóle z przydziałami mamy same 
zmartwienia. Pukamy, stukamy, prosimy, 
u. otrzymujemy... obietnice. Chcieliśmy u- 
rządzić Wigilię d.la najbiedniejszych stu- 
tlrtnlów j w tym celu zwróciliśmy się do 
Wydziału Aprowizacyjncgo Województwa.
Otrzymaliśmy wzamian pisemko. Oto one".

Wic#;»eze8 Rozmiłowski prezentuje mi 
pismo urzędowe, o-pad l-zone pieczęciami i 
podpisami, treści następującej:

„Z powodu pisma Waszego z dn. 16 bm. 
ni 26d/XTI donosimy, że nie' jesteśmy w 
możności przyznać Wam żadnych przy­
działów dodatkowych poza tym, co otrzy­
mujecie normalnie".

powiada z humorem j Mechaniczne. Gdy my, chcąc spokoju d wni- 
otrzymallśmy w li-1 ka jąc w cudze kłopoty, znaleźliśmy lokal

dfa tego gimnazjum inny, odpowiedniejszy, 
bo składający się z dużych pomieszczeń, 
aczkolwiek przyznajemy, wymagający 
pewnego remontu, gimnazjum napiera się 
■naszego domu, który toż trzeba byłoby 
przystosowywać do potrzeb pracowni me­
chanicznych. burząc ściany, dając wzmoc­
nienia stropu itd., co by wyniosło koszty 
wielokroć większe. Oświadczamy z całą 
stanowczością, że z domu prasy ul. Lesz­
czyńskiego nie zrezygnujemy".

ZDROWIE MŁODZIEŻY 
ZAGROŻONE.

„Jaki jest stan zdrowia młodzieży?".
„Nie jest—dobrze na tym odcinku. Cięż­

kie warunki materialne studentów, nieepa- 
lane mieszkań,.a, uciążliwe studia! niedo­
stateczne odżywienie, brak ciepłej odzieży, 
wszystko to sprawia, że około 70 proc. 
młodzieży jest zagrożonej gruźlicą.

„Rektorat i Bratnia Pomoc czynią wszy- 
skie wysiłki, aby ten stan rzeczy opano-— -     ----------- - V — i i ł  J  . -----------7   ,7  » łJV '\  ■ « J  t

więcej sumę żądają za. wynajem pokoju, wać. Lecz wspólne wysiłki dadzą prawdzi- 
Proszę pomyśleć, że mieszkanie wyczerpu­
je zupełnie budżet studencki. A gdzie po­
moce szkolne, sprawy kulturalne, wyży­
wienie ?".

Akcji; ..(Jazdy Lulwiskif!^
Witoniy r. raiitsśch) nśwtarinza itakiur 
k. U. L.-u pruł. dr. hs. SluntC.fmski

Przewielebny prof. dr ks. A. Slomkow- 
ski, Hektor K. U. L.-u po zapozna­
niu się z zagadnieniem naszej akcji pod­
jęcia współpracy z życiem wyższych u 
czelni lubelskich, oświadcza przedstawi­
cielowi „Gazety Lubelskiej”.

Inicjatywę „Gazety Lubelskiej”, zmie­
rzającą do współpracy organicznej z 
wyższymi uczelniami na terenie Lubli­
na, witamy z zadowoleniem. Jeśli cho­
dzi o uczelnię,- którą reprezentuję, mimo 
znacznych trudności, które dziś wszę­
dzie istnieją, rozwój K.U.L.-u jest do­
tychczas pomyślny. Jak wiadomo. Uni­
wersytet nasz nie otrzymuje żadnych 
subsydiów państwowych i korzysta je­
dynie z poparcia Kurii Metropolilalnyi-h. 
oraz ofiarności katolickiego społeczeń­
stwa.. Powstają u nas nowe katedry, jak 
np. katedra Sztuki i Historii Kultury. n- 
raz katedra Literatury Porównawczej, 
już otwarte. Ma być otwarta również ka­
tedra Anglistyki, której losy ważą się 
właśnie w Ministerstwie Oświaty, co 
miejmy nadzieję, zostanie niebawem po­
myślnie załatwione.

Przy naszym Uniwersytecie* powstało 
Studium Zagadnień Społecznych i Go­
spodarczych Wsi, obejmujące zagadnie-

wie duże rezultaty, jeśli się do nich dolą 
czy akcja miejscowego społeczeństwa. Je­
żeli dziś każdy obywatel ponosi ofiary,

Że ®tudent ponosi: „ |n kapitalne z zakresu gospodarki wiej-otiai-y nieraz stokrotnie wyzsze, choć to j . , . , . , . , , \  . ...
może tak powierzchownie nie wygląda. Za I s* ‘ spółdzielczości itd. Studium to

^_________  lata studiów za/płaci społeczeńatwu sowi-1 łrWM dwu lata i stanowi pow ażny krok
„Młodzież studiująca gnieździ się w tych i c'ie’ za każdą pomoc wynagrodzi ofiar-j naprzód w dziedzinie poznania zagud- 

budynkach nieraz po 18 osób w Jednym i?* f * wi?c w roy« »®»<J chnześci- „leń wiejskich w sposób naukowy I 
pokoju. Jeśli przyjmiemy, że są to najeżę- -|ar,sku'h 1 demokratycznych społeczeństwo . ... „ . . ' .
ściej studenci z różnych wydziałów ' ja - ; nie Powinno się odwracać od młodzieży, ' "^^^hsironny . Wszelkie nasze nsiągnlę-
anym się staną trudności wspólnej nauki, | ®»«ecjiwnie, w miarę swych sił, umożliwić 
nie mówiąc już o higienie itd. Brak jesl - egzystencję i studia".
poza tym opału1

„Szczególniejsze naświetlenie powinna 
znaleźć sprawa Domu Akademickiego, 
przy ul. Leszczyńskiego, przyznanego 
Bratniej Pomocy Studentów U. M. C.-S. 
przez Zarząd Miejski w Lublinie. Zdawało­
by się, że to przesądzi sprawę. Tymczasem

eia. zmiany itd. będziemy chętnie ko­

do budynku zgłosiło pretensje Gimnazjum lość. (ac.)

munikowali „Gazecie Lubelskiej", kló- 
rej społeczne podejśrie do zugadnień ży-

Po obiedKie, spożytym pośród młodzieży «,Ja uniwersyteckiego, oraz młodzieży 
oddanej pracy, nauce i twardej walce oj studiującej. powtarzani, witamy z ritdo-
byt tak niepodobnąj dd pewnego odłamu,*,.!,,, gdyż nie w utulmy że ukeia In he- 
studentów przedwojennych, wychodzimy z ,  , R 1 ' 1 akJU U,;
gmachu jakby młodwi, silniejsi, z potęż- 1 * *’ ,nia,“ »» «*lu podkreślenie warto- 

nym zastrzykiem wiary w lepszą przywz- śel człowieka i roli, jaka mu przyputia
w budowie nowej epoki”, (ae.)

W jakich warunkach pracuje
i eg zy stu je  m łod zież

wykład, schwytany za guzik cienkiego pa­
letka, chętnie przystaje i dzieli się myśla­
mi z przedstawicielem piraay. Młodzieniec 
protestuje przeciwko drukowaniu jego na­
zwiska.

„To niepotrzebne — powiada. — Proszę 
napisać: jeden z wielu. Takich jak ja jest 
setki!; mamy wspólne troski".

Pytam o studia, warunki materialne, 
mieszkaniowe.

Młody człowiek chwilę się zastanawia, 
potem zaczyna mówić. Powoli zbiera się 
grupka młodzieży:

GŁÓD WIEDZY.
„Zdobyłem maturę na tajnych koniple-

_ . tach, jak większość moich kolegów i ko-1
DUO*. d r .  R a j ^ s e  H « S« ' leżaneIt- Przedwojenne życie uczelniane

i  znam jedynie z o,powieści. Oni wszyscy,:

Miły szatyn, który biegnie z wykładu na, czego? Bardzo proste. Nie mam pieniędzyirlrła  ̂ ooliurwlfimr 7q miiilr W nn _ i_____ n.. , . . ”

Magnificencja
Rektor Uniwersytetu im. .Marii Curie- 

Akłodowshlej, Jego Magnificencja prof. dr 
Raabe, piastujący obecnie godność amha- 
.Midorh Polski w -Moskwie, przybył na kil­
ka dni do Lublina, ażeby odwiedzić Uni­
wersytet I zapoznać, się * jego nowymi 
potrzebami.

J. M. prof, dr Raabe wznowił swe wy­
kłady x dziedziny- zoologii szczegółowe j, 
które prowadzić będzie do czasu swego, 
powrotu do Moskwy. Pierwszy wykład od­
był się w czwartek, dnia 10-go bm. o godz. 
9-ej rano, u gmachu Anatomicmn.

Jak się dowiadujemy, J .  M , Rektor 
prof. dr Raabe zabawi w Lublinie do dnia 
tg-go btu., skąd uda się z powrotem na 
swoją placówkę dyplomatyczną.

| Bilet v Loteryjne
„ tG> p ie rw sz e j k lasy  «,* JESZCZE

oo nabycia w fio lek (u rze
■ Krinśna llichafnwsSi!3;i;«
I H.nbUn. BernardyAnka 28.' Teł. 31-87 > 

NIE ZWIJEKAĆi Ciągnienie już we 
wtorek. W niedzielę Kolektura g 

t  h^tlżla otwarta od 10 do 18

tamci w przeszłości, żyli i uczyli się w luk­
susowych warunkach. Wielu z nich nie da­
łoby prawdopodobnie rady dziś, w warun­
kach, jakie nam przypadły w udziale. Je- 
ntem zajęty od 8-ej rano do wieczora, do­
słownie. Uniwersytet nasz ma budynki roz­
mieszczone w różnych punktach miasta, 
nieraz trzeba przebiec w piętnaście minut 
przestrzeń kilkukilometrową, a potem 
stać na wykładzie i pisać na plecach ko­
legi. Ale nauka nas pochłania tak dalece, 
że zapominamy o zmęczeniu i niewygo­
dach. Słyszałem, że dawniej było dużo obi­
boków, którzy wałęsali się tyiko po uczel­
niach i nic ide robili. Dziś takich się nie 
znajdzie. Ci, co wystartowali, nie mogą o- 
gjądać się za wrypoczynkiem. Odpocznie­
my na wakacjach. Okres nauki wymaga 
od nas tempa i bezustannego wysiłku".

A pomoce naukowe? Ołówek chemicz­
ny kosztuje 15 zł. Zeszyt dość Mchy, w któ­
rym nde można pisać atramentem — zło­
tych 60.—, a  ponieważ brak jest podręcz­
ników, więc trzeba notoiwać w zeszycie. 
Niech ci, co tftk sarkają na stypendia, a  
wiemy, że niestety, są tacy, policzą, czy 
500 zł. na wszystko jest sumą dużą.

CZY. POMOŻE SPOŁECZEŃSTWO V
„Słyszy się głosy — wtrąca inny z mło­

dzieży -  że oskarżają nas o sprzedawa- | 
nie mater'aV-w odzieżowych, które dosła-j 
jemy na przydział. Oświadczam, że ja j 
pierwszy sprzedałem swój przydział. Dia­

na krawca. Sprzedałem materiał i kupi­
łem sobie gotowe ubranie. Liche, z po­
krzyw, ale to jest ubranie. Co Innego ko­
leżanki. Kobiety jakoś uszyją sobie sukien­
ki. Ale uszycie męskiego garnituru, nie 
jest taką prostą .sprawą"

„Czemu np. w łxxłzi, czy Poznaniu, ce­
chy przyszły z pomocą studentom, a u nas 
się nie kwapią. My rozumiemy, że rze­
mieślnikom także nie jc-st łatwo żyć, ale 
przy dobroj woli obu stron, można by by­
ło jakoś uzgodnić wspólną akcję".

STOSUNEK DO PROFESORÓW.
„A jakiż jest Wasz stosunek, do profe­

sorów i odwrotnie?"
„Profesorowie ttaktu ją nas życzliwie, 

serdecznie, zupełnie jak młodszych kole- 
gćw. Nasz kochany Rektor to dusza czło­

wiek, u profesorowie są najlepszy mi opieką 
nami. żeby wszystkie władze były di a mus 
tak dobro i serdeczne, jak nasze, nie chcie­
libyśmy niczego więcej".

Młodzież się rozchodzi na inne wykłady. 
Zostaję sam przy oknie, patrzę na ich wy­
tarte  ubiory, staram «ię zapamiętać niedo­
żywione, biade twarze, podziwiam ich za­
pal, uczciwość, prostotę, walkę z trudilo- 
ścinmi. Nie, (tetś po korytarzach nie snują 
się typki, spasione, skrzypiące lakierami, 
wieczni lokatorzy bufetów i palarni, gada­
jący o modach, wyścigach, zabawach, po­
jedynkach i flirtach.

Młodzież dzisiejsza, to typ zupełnie no­
wego człowieka, którego naczelnym celem 
jest walka o wiedzę, jaką spożytkuje, z 
czasem dla społeczeństwa. (ac.)_________

05) REDAKCJI
< hotizi mmi o dobro wiedzy polskiej, o świat nauki, o iiilod/lc/ studiu jącą. 

Dlatego teź „Gazeta Lubelska*1 posiano wiła wprowadzić na stale kolumnę, po­
święcona sprawom wyższych uczelni, gd zięby został ujęty jak najszerzej cało­
kształt zagadnień związanych z życiem uniwersyteckim. Inicjatywę naszą przy­
chylnie powitały zarówno Itektoraty obydwu Uniwersytetów, jak-i przedstawi­
ciele młodzieży studhijąrej. Oirzyniuliśm y zapewnienie stałego kontaktu i pragnę­
libyśmy widzieć ścisłą współpracę z Redakcją „Gazety Lubelskiej”.

Pragnęlibyśmy tą drogą brać jak naj żywszy udział zarówno w pracy, rado­
ściach i troskach tak instyturyj uaukow yeti. jak ciała profesorskiego, młodzieży 
studiującej, oraz pracowników nnlwftrsyteckieh, kolumna nasza ma także ną celu 
znznajamiunie społeczeństwu z eułokszt altem zagadnień uczelnianych. Nowe ju­
tro, które nadeszło, rozświetliło wiele mro kńw, obaliło przegrody dotychczasowe, 
przemieniło wyższe uczelnie z fortec dostępnych niedawno jedynie dta wybrań­
ców, w przybytki otwarte dla wszystkich, którzy łakną wiedzy.

I społeczeństwo powinno sobie owe przemiany uświadomić w całej pełni. 
Powstanie nowego zakładu, czy kliniki, to nic fantazja, czy ambicja jakiejś jed­
nostki, lecz nowy szezebej w ogńinym wysiłku naukowym, wysiłku dokonanym 
zbiorowo z jednym jedynym celem: służby dla wiedzy i społeczeństwa.

Jeszcze wielu ludzi prawic nic nic wie o pracach już wykonanych, o tru­
dzie uczonych, młodzieży i skromnych pracowników uniwersyteckich.

!  to wszystko chcemy podawać bez upiększeń, w świetle jasnej prawdy, po­
wodując się jedynie dobrem powszechnym i chęcią uwypuklenia w tym wszy­
stkim roli człowieka, który stwarza nowe wartości dla lepszego jutra.

REDAKCJA.
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))t<łki u l i włto w dniach 8, 7 
. H hm. — ----  komin jat polsko-radziec­
ka, której aadaiUmu byle prsteprowadaenie 
śledztwa w sprawie nieiiMceWego obozu 
jcńoów w tambiii«wl«u>li, kole Niemodn­
ie.

Ar strony polskiej przy byli: przewoduł- 
,-/.ący Głównej Komisji Badania Zbrodni
Niemieckich w Polsce, iui«. Sprawiedlł- 
* ości oh. ‘Henryk Świątkowski, przewo­
dnicząc. delegaeji polskiej na proces 
zbrodniarzy' wojeoilyoh w Norymberdze 
prokurator .Sadu Najwyźszeg# ob. Stefan 
Kurowski, oraz kierownik wydziału praw­
ne jo  w Ministerstwie Sprawiedliwości sę­
dzia Serio Najwyższego ob. Antoni {.an- 
inu . Radzieckiej delegacji przewodniczył 
prof. Dymitr Iwanowie/. Kudriawcew, 
kierownik specjalnej komisji radzieckiej 
do badaniu /.bredni niemieckich na teryto­
rium Polski, będący zarazem naczelnikiem 
wydziału w radzieekiej komisji, zajmują­
cej się badaniem zbrodni niemieckich, po­
pełnianych na wszystkich terylorlac.li oku­
powanych przez Niemców. Prof. Kudriaw- 
cew z racji zajmowanego stanowiska ze­
brał J»A materiał dowodowy w następują- 
eycii miejscach niemieckich mordów ma­
sowych na terenie Związku Radzieckiego: 
Katyń, .Sialino, Mineralny je Wedy, Ho- 
mei, Charków i Krasnodar; na terenie 
1‘o’ski: Oświęcim, Majdanek, Treblinka, 

Chełm, Mohibór. Stuthoff, jak też prowa­
dził dochodzenie w sprawie zatopienia 
przez Nlemeów w porcie gdyńskim statku 
/ jeńcami wojennymi na (Kikiadzie; poza 
Polska — prof. Kudriawcew kierował 
śledztwem w itavenshriick 1 Oranienhurg. 
Prócz niego wzięli udział ze strony ra­
dzieckiej: gen. Tarasow-Kadionow — za­
stępca naczelnego prokuratora, oraz prof. 
pik. Awdiejew — specjalista w zakresie 
medycyny sadowej Uniwersytetu Moskiew 
"kiego.

W pierwszym dniu pracy członkowie 
delegacji radzieckiej przedstawili dotych­
czasowe wyniki śledztwu. Ustalono, że -v 
obozie jeńców przebywali żołnierze r ar­
mii polskiej, radzieckiej, brytyjskiej, fran­
cuskiej, nowozelandzkiej, greckiej, amery­
kańskiej, jak też Marokańczycy z francu- 
-■l.ich formacji kolonialnych. .Teńey anglo­
sascy. byli ii a ogól traktowani nieco lepiej, 
przez umożliwienie im zaopatrzenia w ży­
zność z zagranicy, natomiast wszyscy 

pozostali, byli poddani nieludzkiemu znę­
caniu się ze strony wojskowych władz nie­
mieckich, którym obóz w Łambinowicach 
poPi gitł. Polegało ono na gnębieniu jeń­
ców głodem, ciężka praca ponad siły, po­
zbawieniem odzieży w zimnych porach 
roku, strasznych warunkach mieszkal­
nych oraz okrutnych karach za błahe

, Brytyjczycy mieli lepsze warunki miees- 
. kantowe i w zimie dostawali węgiel. *  
drugiej strony świadek widział w 1943 r. 

1 jak bito angielskiego jeńca, który w go- 
■ rączce wybiegł z baraku obozowego. Haupt 
•twierdza z naciskiem, że obóz był kiero­
wany I dozorowany przez Wehrmacht, 

j "  Slkolei zeznaje Niemka Christa Kilzar, 
która prowadziła w Łambinowicach karto­
teki. Przyznaje, że śmiertelność w obozie 
była Miaonta. Rosjan bito i s  zatajenie 
numeru porządkowego. Następny świadek 
narodowość niemieckiej, Paul Olitschke,

mogiła w LainbiiHmi<;iii:h uskarża WohrmauMI
przewinienia. Jeńców używano do ciężkiej sja zapoznaje się z obfitym materiałem
prany, zwłaszcza w kopalniach, gdzie mu- dowodowym w postaci wstrząsającego pa-
siełi pracować osiem godzin dziennie pod miętnlka jednego z zamordowanych ofiee-
zietnlą, względnie czternaście godzin — rów radzieckich, który przebywał w obo-
jeżelł praca miała miejsce na powierzchni, zie, szeregu fotografii i  planów orientaeyj-
Kczultalem takiego postępowania była ol- nyeh, by następnie przystąpić do badania
brzymia śmiertelność wśród jeńców w świadków.
Łambinowicach. Pierwszy składa zeznania żołnierz W.P. potwiw.dlw ^  traktowanie jeńców. Swia-

Mogiiy w ł.ambinewicach eiąguą się (Lesław Gołąb z Krzemieńca, opowiadają* d„k j<*Ł.y umierali przeważnie
na przestrzeni 8-niłu kilometrów, przy J“k w 1941 r. Niemcy otworzyli ogień -.a u  9kutek lyfu9H, cłloó „|« wyklucza i mo-
c/.ym trzeba zaznaczyć, że stanowią je ro- zgłodniałych jeńców radzieckich, którzy fc|jwo$e| śmierci giodowej, a takie zczna-
wy bardzo głębokie, w których zwłoki po- *bliżyli się do drutów kolczastych, prosząc śe jedyną odzieżą Polaków i Rosjan w 
układane są niejednokrotnie w. H-riu do * rziicenie im kilku buraków, Zginęło wó- ąbazie, były znoszono i podarte ubra-
8-mlu rzędach. W grobach tych leży po- wczas * radzieckich żołnierzy, a *0 ranio- jeńlldw brytyjskich i francuskie*,
chowanych 49 tysięcy ludzi, a jeżeli doli- n0- Świadek przypomina sobie, ż* w 1943 Następnie składa zeznanie Timoficj 
ozy się jeszcze, że około 1000 jeńców mis- r<*bn jeńców brytyjskich skuto w kajda- pjętrowicz Łajko w, który jako jeniec wo- 
sięozńie umierało z wycieńczenia na robo- "b  co miało być rzekomo odwetem. Cze- ĵ ,nny( przebywający w Łambinowicach 
lach ]M»7,ti obozem, to można hez żadnych ***w Gołąb wspomina, jak przywiezionych ąvii3cial jak Niemcy rozstrzeliwali i wle- 
zastrzeżeń podać 80 tysięcy jeńców wszel- 1 Warszawy z powstania mężczyzn, ko- j jego współtowarzyszy. Łajko w opo- 
kich narodowości, jako liczbę minimalną hicty i dzieci trzymano późną jesienią ^  Polaków 1 Rosjan na kai-
ludzi zamordowanych w Łambinowicach. Pml Rołyni niebem, a później wysiano da- dym krokU| ^  j,yj„ jakie przewinienie, a

Komisja radziecka stwierdziła, żc l*ola- w nieznanym kierunku. Świadek ^  specjalni# w wypadku, kiedy zgłodnia-
ey przebywający w Łambinowicach podle- stwierdza, że jeńcy byli obdarci i przeważ- ^  jeniec wziął ukradkiem surową bru- 
gail specjalnym obostrzeniom, zwłaszcza w ni« bosi, zapadali też nagminnie na grnż- k|„w podobnie 1 drugi świadek obywatel 
pewnych okresach, . których dokładne ter- ^cy, 8r.vpę, tyfus i inne choroby, ale ni® Związku Radzieckiego, Makar Sameznk, 
miny ustalone zostaną później. Dotyczy ebcieil za wic iść do szpitala, ponieważ nie opowiada obszernie Komisji, jak b  w  ii- 
iii zarówno jeńców /. kampanii wrześnio- leczono, tam zupełnie chorych, a  tylko je- mj# musiał pracować odziany jedynie ń  
wej, jak i powstańców warszawskich z , **eze bardziej morzono głodem i stamtąd, spodnie j kurtkę oraz mając za cało obu- 
Armii Krajowej, którzy zostali przywie- wyraża Gołąb — „szło się na jedynie sporządzono przez siebie z ly-
zieni do obozu po stłumieniu powstania, cmentarz". Służbę wartowniczą pełnili k|t K̂W łapcie, gdyż Niemcy zabrali mu 
Delegacja radziecka doręczyła min. Świąt- żołnierze Wehrmachtu, wspomagani przez ,,ąją ciepłą odzież i obuwie. Świadek mś- 
kowsklcnm odnalezione wykazy imienne *‘ w- „własowców" I „banderowców". wji baraki betonowe były wpuszczone
powstańców warszawskich, obejmujące o- Następny świadek, Paweł Haupt, aaro- w ziemie i podczas deszczu dostawała sif 
koło 2 .«e» nazwisk oficerów i podefioe- dowoścl niemieckiej, mający wstęp do o- je  wnętrza woda. która zbierała się. nn 
niw, mężczyzn i kobiet, którzy przebywali bozu w Łambinowicach, daje wykrętne od- glinianej podłodze, Bardzo też częsta je*' 
w obozie. Spisy imienne są niekompletne, powiedz! na pytania, jaki najwyższy nn- cy, którzy byk zbyt wycieńczeni luk 
wynika z nich, żc w październiku 1944 t. mer porządkowy zaobserwował na ubra- schorowani, by móc wdrapać się na góra* 
przywiezione do obozu 5.780 osób z War- ulach więźniów, chociaż z przyjętych do- kondygnacje prycz, kładli słę pokotem no 
smtwy, a wywieziono w niewiadomym kie- kuinentów obozowych, wynika, że byhk to podłodze w wodzie.
runkn 1.845, zaś 2 osoby zmarły. W listo- cyfra 282.000. Haupt zeznaje, żo często Przesłuchaniem tęgo świadka Komisja 
padzie 1944 r. wywieziono dalszy?* 8.862, zdarzało mu się widzieć wozy, załadowane zakończyła w późnych godzinach nocnych 
dowieziono 6 osób, 2 osoby zmarły, 1 zwoi- zwłokami Jeńców, oraz stwierdza, że pierwszy dzień swej pracy.
niono, a 1 oddano do dyspozycji SD. Z :n- 

dokumentów wynika, że 8 jeńców 
brytyjskich zostało zastrzelonych, ponie­
waż nlcdość szybko ustawili się w szeregu 
podczas apelu. 38 jeńców brytyjskich za­
truło się gazem trującym „Cyklon", który 
używano w obozie do dezynfekcji odzieży.
Skądinąd nie nm, jak dotąd podstaw do 
twierdzenia, ż< w Łambinowicach istniała
komora; gazowa do masowych mordów.# • *

Przejęte instrukcje niemieckie pouczają 
żołnierzy Wehrmachtu, pełniących służbę 
wartowniczą w obozie, że jeńców nie nale­
ży bić, al« stosować wobec nich „bagnet 
1 kule".

Rzeczoznawcy radzieccy stwierdzają, 
żc jeńcy zmarli przeważnie wskutek krań­
cowego wycieńczenia, a w  sporadycznych 
tylko wypadkach zostali zabici z  broni 
palnej, z reguły strzałem w piersi. Koml-
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K̂lejnoty Buddy
P f WIESC DLA MŁODZIEŻY

— Ależ, co znowuI Wiesz, że ci ufam bezgranicznie, 
*le o pewnych rzeczach nie chcę mówić przedwcześnie. 
Daruj mi i ozeicaj, a boja miej stale na oku! Pamiętaj
•  mej radzie!

Stefan już od dłuższego ezasu śledził każdy krok 
Mallika. Po paru dniach obserwacji, stwierdził, że boj 
wymknąwszy się z domu, dąży na bazar, gdzie spo­
tyka się z jakimiś podejrzanymi typami. Najczęściej 
z Hindusami. Po dłuższej, zawsze ożywionej gawędzie, 
wędruje z jednym z« stałych towarzyszy w głąb „Wy­
spy niewolników", dzielnicy zamieszkałej wyłącznie 
przez, tubylców. Tam znika w labiryncie wąskich, krę­
tych ulic.

Tutaj urywał się ślad. Stefan jednak tropił zażarcie, 
wierząc, że Mdllik musiał brać czynny udział w upro­
wadzeniu małej Elżhietki Nilson. Wiele poszlak prze­
mawiało za tym. Dlatego uparcie dążył do celu, A szko­
lą i zachętą były mu liczne powieści detektywistyczne, 
które pochłaniał, wiedząc zresztą, że te nie. posiadają 
głębszej wartości. Wreszcie udało mu się odszukać dom, 
w którym znikał Mallik. Ryła lo piętrowa, odrapana 
rudera, brudna i napiętnowana śladami nędzy, jaka 
rię1 tam gnieździła. Mieszkali tu przeważnie przekupnie
* ńoHsi.

Pewnego' popołudnia Stefan, wracając z ozatów, 
wpadł znienacka na zakręcie wąskiej uliczki na boja. 
Mallik zamiast zmieszać się, podszedł do Sowińskiego. 
Twarz jego była bardziej poważna niż zwykle. Skłonił 
się i przez chwilę postępował obok chłopca, o którym 
wiedział, że jest najlepszym przyjacielem Johna.

— Niech mister przestanie śledzić. Taka zabawa mo­
że się źle skończyć! — odezwał*się eduazomytu, ochryp­
łym głosem. — Mister zajmie *ię swoją pracą. Mister 
tutaj więcej nie wrócił

— Co takiego1! — oburzył się Stefan, którego zuch­
wałość boja’ wyprowadziła z równowagi. Ale Mallika 
już nie było. Gdzieś podział się w labiryncie krętych, 
dusznych ułk. Obok przeszło para Tomiii. Coś mówili 
głośno, a jeden z nk>h popchnął brutalnie Sowińskiego. 
Stefan ścisnął w kieszeni swój cenny sztylet. Po­
czuł lęk. A dokoła falował tłum kolorowych twarzy, 
tłum żebraków, włóczęgów, przekupni i kulisów. Każ­
dy z  przechodniów zaglądał mu wyzywająco w oczy. 
Prowokował. To też z prawdziwą ulgą dopadł Stefan 
do pierwszej * brzegu ulicy europejskiej dzielnicy Co­
lom l><>. Był cały zlany |»tetn,- a nogi trzęsły się pod 
nim, jak po ciężkiej oliorobłe.

Teraz dopiero miał w ręku dowód zdrady boja. Pra­
gnął ojKwiedzieć swą przygodę Johnowi, ale przemógł 
się. Postanowił milczeć, milczeć tak długo, póki nie 
znajdzie klucza do rozwiązania tej tragicznej zagadki.
A wtedy dopiero wyzna wszysko, zyskując sławę wiel­
kiego detektywa i wdzięczność państwa Nilson... „Taka 
zabawa może się źłe skończyć!", przypomniał sobia i 
Mową Mallika. WsLrząanął tvi«u droawąg. A «*rac pot*** i

usłyszał: „mister tutaj więcej ni# wróci". ,,A właśuio, 
że wrócę, zdrajco!11, powiedział sain do slełwe. „Zda- 
maskuję clę, łotrze i oddam w ręce sprawiedliwości!*

Stefan należał do ludzi odważnych. Przeszkody z ja­
kimi się dotąd spotykał, wzbudzały w nim tylko za­
wziętość. To te* i teraz zamiast przerazić się, z tym 
większym uporem począł tropić Mallika. Przesiał na­
wet by waż u Johna, bo w wolnym czasie anuł sią po 
zaułkach Pettahu, szukając choćby cienia boja i jega 
towarzyszy. Mallik jednak więcej nie pojawił się w 
dzielnicy tubylców. Natomiast dokoła Stefana kręcili 
się coraz częściej Jacyś podejrzani iudsia. Teraz Sowiń­
ski doazedł do przekonania, ź# jest śledzony. „Zocaya* 
być gorąco11!, pomyślał, e»ują« ceyhejąea uteheapie 
ezeństwo. T mocniej ścieńął swój,ozdoboy sułylet. By­
ła to jedyna broń, jaką posiadał.

Świecił wielki, tajemnkwjr kaiężya. Srebrny krąg wi- 
aiał. Jak metalowy, lśniący gong na eaniłfrowym tła 
nieba. Miasto, rozjarzone miliardem śwt**eł, huczało 
pełnią życia. W takiej właśnie chwiH wrauał Stefan 
* „Wyspy niewolników", gdzie znów nie spotkał Mai* 
lika. Już minął, bauk, kiedy zastąpili mu-drogę trzej 
Malaje. Byli to ubogo odziani, dość brudni ! niechlujni 
młodzieńcy, o wyzywających, nienawistnych twarzach. 
Pierwszy z nich. krępy, półnagi, zaśmiał, się do chłopca

— Mam piękne klejnoty, mister!
— Nie potrzebuję klejnotów!
— Wielkie, jak orzech, szafiry!
•— Sprzedamy tanio..,

Zn bezcen!
—• Nie aośrfetmhi.. * 4>
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■ Na mocf § 7 Bozp. Ministra Sprawiedliwości z dm. 27.XI.45
(l>z. Ust. Nr. 53 poz. 803)

Ogłaszam ogólną roczną lisię ławników.
p ow ołan ych  d o  u c z estn icz en ia  n a  p o s ied zen ia ch  sąd ow ych  w p o stęp o w a n iu  d o ra źn y ch  i w spraw acn u prze- 
stę™' ' *va sz c z e g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n e  w o k r e s ie  od b u d ow y P aństw a w o k r ę g u  Sądu O k ręg o w eg o  w k u M in ie
APONIAK STEFAN, 6 oddz. szk. powsz. JENDREJ FRANCISZEK, szkoła powsz.- KOBYLAS STANISŁAW, 3 oddz. szk. po- OPOLSKI MIECZYSŁAW, szk. pow.sz., *> 

Horodyszcze, pow. Chełm, rolnik. | Lublin, 1-go Maja, 26, m. 10, elektro- wszeohnej, Równianki, pow. Krasny- Lubartów, robotnik.
BOROWSKI WŁADYSŁAW, średnie, Lu- monter. staw, rolnik. PIETRZYK LEON, 6 kl. gimn. Lublin,

blin, Lubartowska BO, urzędnik. JABŁOŃSKI JÓZEF, szkoła powszechna, KAPICA JÓZEF, szk. powsz., Wólka Żół- Browarna 2 m. 10, garbarz. *
BARLAKOWSKI WŁADYSŁAW, szkoła Bystrzyca Nowa, pow. Lublin, pracow- kiewska, pow. Krasnystaw, robotnik. POMORSKI STEFAN, szk. powsz., Lu-

powszechna,- Lublin, Majdanek Tatar- nik umysłowy. i KOWALCZYK STANISŁAW, szk. po\vsz., blin, Bychnwslca 123, tokarz,
skl, szofer. JEZIERSKI FRANCISZEK, szkoła po- Antoniówka, pow. Krasnystaw, rolnik. PUSTELNIK MIECZYSŁAW, szk. powsz.,

BARANOWSKI HENRYK, średnie, Lublin, wszechna, Teklin, pow. Lublin, rolnik. KRYK PAWEŁ, szk. powsz., Maciejów, Lublin, Wspólna 14 m. 12, murarz.
Kopernika N r 10, kolejarz. JEZIERSKI JAN, szkoła powszechna, Te- 1 pow. Krasnystaw, rolnik. PUKUŁOWNA HALINA, średnie, Lublin,

^BIEN JÓZEF, -  5 oddz. kursu rzemieśln., i klin, pow. Lublin, rolnik. i KOZYRA BOLESŁAW, 3 oddz. szk. pow.,. Skłodowskiej, tez zawodu.
Lublin, Bychawska Nr 75, m. 2, robtnik. JASIOTĄ JAN, szk. powszchn., Olchowi- 1 Dragany, pow. Krasnystaw, rolnik. PARCZYŃSKI BOGDAN, średnie, Lublin, 
tJUCZKOWSKI PIOTR, szkoła powszech- 1 wiec, pow. Chełm, rolnik. i LEWANDÓWSICI ADOLF, 4 kl. gimn., Wesoła 10, prać. umysł.

na, Bystrzyca Nowa, pow. Lublin, roi- JANCZUK FRANCISZEK, szk. powszch., Lublin, Łazienkowska 14, m; 1, urzęd- PYSZNIAK WŁADYSŁAW, szk. powsz.,
' nik. i Krzywiczkl, pow. Chełm, rolnik. ; nik. i Piotrowice, pow. Lublin, studzlarz.

BURYŁ WOJCIECH, szkoła powsz., Zie- JANICKI JULIAN, szk. powszechna, Ra- LIPNIACKA JANINA, 3 kl. gimn., Lublin, PORĘBSKI JAN, szk. powsz., Urszulin, 
łona, pow. Lublin, rolnik. kołupy, pow. Chełm, rolnik. Orzechowskiego 9, urzędniczka. pow. Lublin, rolnik.

BUCZKOWSKI JAN, szkoła powszch., Pio- JEWDOSZUK JÓZEF, 3 oddz. szk. powsz., LEWTAK STANISŁAW, średnie, Turka, PAWELEC JOZEF, szk. powsz., Piotrków, 
trówek, pow. Lublin, rolnik. I Świerże, pow. Chełm, zegarmistrz. I pow. Chełm, rolnik. pow. Lublin, rolnik.

■BOCHEN WŁADYSŁAW, szkoła powsz., JĘDREK TEODOR, 6 kl. gimn., Puławy, LUBIŃSKI ANTONI, szk. powsz., Lubar- PAWELEC JZÓEF, szk. powsz., Piotr- 
Borzechów, pow. Lublin, rolnik. j Krańcowa 5. urzędnik. i tów, robotnik. I ków, pow. Lublin, rolnik.
BOLESTA STANISŁAW, szkoła powsz., JONKO TEODOR, 4 kl. gimn., Kodeniec, LENARD MICHAŁ, szk. powsz., Sułów, PALUCH TOMASZ, 2 kl. glmr,., Milejów, 

KeMin, pow. Lublin, rolnik. .! pow. Włodawa, rolnik. i pow. Kraśnik, rolnik. ! - pow. Lublin, prac. umysł.
BIELECKI WŁADYSŁAW, średnie, ' JĘDRZEJEWSKI WŁADYSŁAW, szkoła ŁAŃCUCKI KAZIMIERZ, Rakołupy, pow. FRZYGALINSKI WŁADYSŁAW, szk. po  

żmudź, poW. Chełm, biuralista. i powszechna, Kamionka, pow. Lubar- Chełm, biuraltsta. I wszechna, Chełm, kolejarz.
BĄK WŁADYSŁAW, szk. powszech., Wi- tów, rolnik. ŁYJAK BOLESŁAW, szk. powsz., Pio- POPIELNICK JÓZEF, szk. powsz., Chełm*

sznłewice, pow. Chełm, rolnik. JÓŻWICKI WŁADYSŁAW, 4 oddz. szk. trów, pow. Puławy, rolnik. | rolnik.
BEJDA JERZY, szk! powszech. Czółczy-i powsz., Orehowiec, ✓ pow.-Krasnystaw, ŁUKASIK WOJCIECH, 3 oddz. szk. pow., POLINSKI WŁADYSŁAW, szk. powsz* 

ce, pow. Chełm, rolnik. ! rolnik. - Brzozowiec, now. Krasnystaw, rolnik. Puławy, Izabelli 5, drukarz.
BARTUZI JAN, szk. powszech., Puławy, JASZAIC MATEUSZ, 4 oddz. szk. powsz., ŁADNI AIC MICHAŁ, 5 oddz. szk. powsz., PECIO JÓZEF, szk. powsz., Olepln, pow.

ul. Kolejowa Nr 95, urzędnik. Suchodoły, pow. Krasnystaw, rolnik. I Wólka Czernięcln, pow. Krasnystaw, Puławy rolnik.
BONARSfd BOLESŁAW, szk. powszech., JAWORSKI ANTONI, 5 oodz. szk. powsz., 1 rolnik. PIKUŁA JÓZEF szk dowsz OdoIc now,

Góry' Onolskie, pow. Puławy, rolnik. | Orłów Murowany, pow. Krasnystaw, MITRUT EDWARD, średnie, Lublin, Bier- Puławy rolnik." P ” ’
PIŁAT STANISŁAW, szk. powsz., Opole,BA.T PIOTR. szk. pmyszcdhJ, Soblbór, rolnik. nata 12, technik.

nojv Włodawa, rolnik, JABŁOŃSKI FELIKS, 5 oddz. szk. pow- MROZIK EDWARD, 5 oddz. szk. powsz.,
BUR SUK EMILTAN, 2 kl. gimn., K rzy-1 szechnej, Orłów Drewniany, pow. Kra- Lublin, Łęczyńska 67, hydraulik. AW nno, .

wowierzba, pow. Włodawa, rolnik. snvstaw, rolnik. MALINOWSKA BOGUMIŁA, średnie, Lu- P ' ^  '
BEDNARCZYK PAWEŁ, szk. powszech., JONASZ JÓZEF, szkoła powszechna, Wól- blin, nauczycielka.

Zewi»przvce. pow. Lubartów, rolnik. ka Czemięcin, pow. Krasnystaw, rolnik. MARCHWIC AURELA, 6 kl. gimn. Lu-
BEREZA JÓZEF, szk. powszech., Laty- JARZYNA JAN, szk. powsz., Swięclechów, blin, Graniczna 3, urzędniczka.

ców. pow. Krasnystaw, prac. umysł. pow. Kraśnik, rolnik. MENDYKOWSKI PIOTR, szkoła powsz.,
BŁ 4 ZUSOWSKI FELIKS, szk. powszech., KUREK ALEKSANDER, szkoła powsze- Sobieszezany, pow. Lublin, rolnik.

na Rudka Gołebska, pow. Lubartów, na, buchalter, 
rolnik KALINOWSKI BRONISŁAW, szk. powsz.,

"'HOLEWA HENRYK, 3 kl. gimn., B ab-1 Lublin. Leśna 20, m. 2, stolarz.
csvzna, pmy, Lubartów, rolnik. KOWALSKI .TAN, szkoła powsz., Tuszów?

fttovNA'c k I  MATEUSZ, 4 oddz. szk. po- pow. Lublin,, roln.k.
w ^ćh n a j. Antoniówka, pow. Krasny- KULIŃSKI STEFAN, szk. nowszy So- 
staw rolnik bl-yzszenY now. Lublin, rolnik.

DPZEYHNSTŚT WACŁAW, średnie, Lu- KISIEL STANISŁAW, szk. powsz., Nle-

pow. Puławy, stolarz.
4K STANISŁAW, sz!< 
pow. Puławy, robotnik.

PYTEL SERGIUSZ, szk. powsz., Lubień, 
pow. Włodawa, rolnik.

PŁATEK MARIAN, szk. powsz., Stalow-
_________ _____ ___  ____ uvv „„„„„  nia, pow. Lubartów, młynarz.

chna, Lublin, Kunleckiego 24, kolejarz. MAZURKIEYRCZ ^ FR A N cisZ E K ^ '3 W. POKARA JÓZEF, szje. powsz., Wólka.
----------------------  . . .  . . . .  .  — Niemiecka, pow. Lubartów, rolnik. ,

PAWŁOWSKI STANISŁAW, 5 oddz. szk. 
powsz., Wójka Orłowska, pow. Krasny­
staw, rolnik.

PRZYSIĘŻNIAK JÓZEF, 5 oddz, sjk. 
powsz., Orłów Drewniany, pow. Kra­
snystaw, rolnik. '

RYMSKI WŁADYSŁAW, średnie, Lu­
blin, Hipoteczna 4, urzędnik.

Lnflinłłdwka. no W. Kraśnik, rolnik:
1 CVRTT^RrrrEWICZ; WACŁAW, szk. now- KUREK EDWARD, średnie, -Lublin, Lesz- gimn., Milejów ,pow. Lublin, szewc, 

s-śnh-m. Lublin, Probostwo 10 m. 5, czyńsklogo 47, metalowiec. MOLENDA STANISŁAW, szkoła powsz.,
śzcF-r KLIMEK PIOTR, szkoła powszechna, Lu- Horodyszcze, pow. Chełm, rolnik.

e t e r y / thsKI. średnie, Chełm, robotnik. blin, Wspólna 34 m. 3, cieśla. MIELNICZUK JOZEF, samouk, Rakołupy,1
ht- t jo SZ JAN", 5 oddz. szk. pow.. iMląż- KRUCZEK WŁADYSŁAW, szkoła powsz., pow. Chełm, rolnik. j

kowice, pow. Krasnystaw, rolnik. Lublin, Parkowa 6, m. 5, magazynier. m AJKUTOWICZ WŁADYSŁAW, szkoła
“HTTP A OKI WACŁAW, szkoła powszech- KRUPKA PIOTR, średnie, Lublin, Szopę- . powszchna, Chełm, biuralista,

" średnic,MATERKOWSK3 STANISŁAW, 
Chełm, biuralista.

MROCZKOWSKI PAWEŁ, średnie, Chełm, j RADZIKOWSKI W ACTA. W, szkoła rosyj- 
kolejarz. I ska, Lublin, Kościuszki 4. szewc.

MAZUR JAN' szkoła powsz., Kępa-Pio- RAKOWSKI TOMASZ, 5 kl. gimn,, Łu 
trów, pow. Puławy, rolnik. I blin, Probostwo 10, m. 5, kamas/nlk.

MURAT JAN, szk. powsz., Rudy, pow.-! RYP 'WŁADYSŁAW, szk. powsz., Okopy, 
Puławy, rolnik. I pow. Chełm, rolnik

blin l-o-o Maja 23, m. 10, bez zawodu. drzwica Kościelna, pow. Lublin, rolnik. mACTYGAN BAZYLI, szk. powsz., Sucha- RÓŻYNSKI ME TZYSLAW, 4 oddz. szk. 
DROZD KAZIMIERZ, szk. powszechna, KOSAKOWSKI STANISŁAW, szkoła po- wa," pow. Włodawa, rolnik. | powsz., Leśniowice, pow. Chełm, rolnik.

Chełm, rolnik. 1 wszechna, • Niedrzwica, pow. Lublin, MITLOSZ JAN, szk. powsz., Suchawa,: RADKIEWICZ PAWEŁ. szk. powsz., Oso-
FZIUS >AN> szk- nowszeeh., Olchowiec, rolnik. pow. Włodawa, rolnik.

pow. Chełm, rolnik. KR A PSKOWSKI STANISŁAW, 6 oddz. MURAWINSKI FRANCISZEK; 8 UL gi-
•MTDA BRONISŁAW, szk. powszech,, O- szk. powsz. Rakołupy, pow, Chełm, i mnazjum, Parczew, Kolejowa 9, tech.

nole. pow. Puławy, cieśla. rolnik. | dyrektor.
DOPOSZ STANISŁAW, szk. powszechna, g ^pp-rA  ANTONI. 6 oddz. szk. powsz., MISZTAL JAN, średnie, Syry, pow. Lu- 

Konalina-Kamień. pow. Puławy, roln k. Siedliszcze, pow. Chełm, rolnik. , bartów rolnik
P 7 IECTOŁEK „KartówRolnik KI.TA NKÓWNA ALBINA, szkoła powsz., MARZĘTA JAN, szk. powsz., Cięclerzyn,
n r ; ; P* S  4 o d d T J k  p £  Chelmj robotnica. i pow. Lubartów, rolnik.

- ™ w i  Faiatawiće pow. Krasny- KORNISZUK JÓZEF, 5 oddz. szk. powsz., MIKA JAN, średnie, Brzostówka, pow. Lu
r,łlł ■ 1 r  fffaT* r nnw dhPihm. mlnłlc. Kn”;.tAur yrrtlrłłli-

staw. rolnik. - *
DZIEDZIC PIOTR, 4 oddz. szk. powsz.,

Tarnówka, pow. Krasnystaw, rolnik.
FIGLARSK3 STANISŁAW, szkoła powsz.,

Lublin Przemysłowa 9 m. 13, pomocnik . -
cukiernika. ‘ ICUÓMIEREK IGNACY, szk. powsz., Koń- MAREK STANISŁAW, 3 oddz. sźk. pow.,

ETTECoi1 GRZEGORZ szk. powsz., Olszan- skówola. pow. Puławy, rolnik. Końsko,- pow. Krasnystaw, rolnik.
pow. Lublin, rolnik. • KUŚ WŁADYSŁAW, szk. powsz., Opole, MAGD/r  Z MARIA, 6 oddz. szk. powsz.,

ET TS TADEUSZ szkoła powszechna, Wól- pow. Puławy, szewc. 1 m. Krasnystaw, robotnica.
ka pow. Lublin, rolnik. KOŁACZ JAN, szk. powsz., Wojciechów, MACIEJEWSKI WŁADYSŁAW, 4 oddz.

’ 1 ' ----  —  ---------- Di-.5a-.-r-> -niniii- i szk.-powsz., Olesin, pow. Krasnystaw.
rolnik!

powsz.,
Staw, pow. Chełm. rolnik. 

KŁOPOTOWSKI JOZEF, szkolą 
Puławy, KołMa-ta, murarz.

K/MIŃSKI BOLESŁAW, szk. powszech., 
Przy.bysłowiee, pow. Puławy, tokarz.

bartów, rolnik,
MAZUR JAN, 4 oddz. szk. powsz.; Kraś­

ni czyn, pow. Krasnystaw, rolnik. 
MAZUREK ANTONI, 5 oddz. szk. powsz., 

Kozienice, pow. Krasnystaw, rolnik.

ę p t r ie t  STANISŁAW, szkoła powszechna, . p«w. -Puławy, rolnik.
Przybyeławice, pow. Puławy, ogrodnik. KRUPA WŁADYSŁAW, szkoła powsz 

^ TT T-PT--K r t e e  yn , szkoła powszechna, Brzozowa Gać, pow. Puławy, rolnic. MEŁKIES JÓZEF, 5 oddz. szk. powsz.,
Firlej, pow. Lubartów, rolnik. . KOKSA JAN, szk. powsz., Pogonów, pow, "  ' -----  " --------*—

FILIPEK ANTONI, szkoła powszechna, Puławy, rolnik.
Wólka Stara, pęw. Lubartów, rolnik. KOWALCZYK MIECZYSŁAW, szk. pow-

Krzczonów,

GRZESINSKI STANISŁAW, szkoła pow­
szechna, Lublin, Parkowa 16, szofer.

CLTTCH ANTONI, szkoła powszechna, Lu­
blin, Drewniana 20, szewc.

GÓRA STANISŁAW, średnie, Lublin, Dol- 
ńa P. Marli 32, buchalter.

COHZEL MIEC7.YSŁAW, szkoła ' powsz., 
Kozice Górne, now. Lublin, rolnik.

GŁOGOWSKI FELIKS, szk. powsz., Łu­
kowica, pow. Puławy, młynarz.

Kol. Różki, pow. Krasnystaw, rolnik 
MACIEJAK WOJCIECH, szkoła powsz., 

Grabówka, pow. Kraśnik, stolarz, 
szechna, Pogonów, pow. Puławy, rolnik. MAZIARZ JÓZEF, szkoła kolej., Kraśnik,

KOTER STEFAN, szk. powsz., Rufly, pow 
Puławy, rolnik.

KUPTCZ JAN. szk. powsz., Lejsee, pow. 
Puławy, robotnik.

KUPCZUK STEFAN, 4 kl. gimn., Ruslły, 
pow. Włodawa, rolnik.

KALISZCZUK ALEKSANDER, szkoła po

kolejarz.
MSOISZ JA N ,, szkoła powsz,, Kraśnik,

garbarz.
NIEDŹWIEDŹ MICHAŁ, szk. powsz., 

Lublin, Bychawska S3, hydraulik. 
NAPIÓRKOWSKI MIECZYSŁAW, wyż­

sze, Lublin, Bernardyńska 7, Inżynier, 
wszechna, Kaplonosy, pow. Włodawa, NASTÓJ STANISŁAW, szk. powsz., Tu- 

' rolnik. v ' I szów, pow. Lublin, rolnik.K OWI ca, pow. ruiUWy, imjriioiił. k ruimA. * OŚUW, puw. JUUUUU, i\AiłŁŁZY.
GALIŃSKI JAN, 3 kl. gimn., pcw. W -  KINER YTKTOR, A kl. gimn., Parczew, NOWAK KAZIMIERZ, szk. powsz., Trze- 

dawa, rolnik. ę Kolejowa 55, urzędnik. ćlaków, pow. Lublin, ręjlnik.
GAGOŁ KAROL, 5 oddz. szk. powsz,. Ry- KOWAŁCZZUK' JAN. szk. powsz., Krzy- NAROBCZYK FRANCISZEK, szk. powsz..

baczewicc, now. Krasnystaw,, rolnik. wowierzba, pow. Włodawa,' rolnik. fiwięciecliów, pow. Nraśntk, rolnik.
GRABOS JÓZEF, szk. powsz., Maciejów KOŁODSrEJ JÓŻZEF, średnie, Samlkl, OKÓLSKI HUGON, średnie, Lublin, Orla

Stary, pow. Krasnystaw, folnik. pow. Lubartów, rolnik. 8—4, buchalter.’
GA^ ? A, JAN’ s«"°la .Pow;^ e.^ina’ Gra" KOBYŁKA JÓZEF, szkoła powszechna, OBARK1CI JERZY, 5<-yższe, Lubllp, Dolnabówka, pow. Kpaśnik, rolnik. 
HARKBWSia RYSZARD, wyższe, Lubar­

tów, nauczyciel.
. TWANCZUK Jó.ZEF, szkoło, nowszećhna, 

Krzywiczkl, pow. Chełm, rolnik. 
ISKRA JAN! szk. powsz., Grabówka, pow. 

Kraśnik, rolnik.
JASKOWTAK STANISŁAW, szkoła po-

Wólka Rokicka, pow. Lubartów, rolnik. P. Marii 52, urzędnik,
KWIATON JAN, 4 oddz. szk. powsz., Sur! OPOLSJŚCI JULIAN, szk. powsz., Sobiesz- 

chów, Pow. Krasnystaw, rolnik. - 1 czany, pow. Lublin, rolnik.
KAffiUCKI ZYGMUNT, 3 oddz. 'szk. po! OSIŃSKI CZESŁAW, szk. powsz., Fula- 

' wszeohnej, m. Krasnystaw, robotnik. : wy, Kolejbwa 3, ślusarz.
KRÓL JANINA, szk; powsz., CzysUóPę- OLGO STANISŁAW, średnie,

bina,' -pow. Krasnystaw, .rolniczka. pow. Lubartów, szewc. _
wszechna. Lublin, Noworybna 2 m. 23, KARDYKA KAROL, 4 oddz. szk. powsz , O RŁO W gp^ ± ^ ClSZEK! ćrednie* Lu"-i 
rymarz. Brzozowiec, pow. Krasnystaw, rolnik.. bai tów, kupiec.

wa, pow. Włodawa, rolnik,
SANDECKI TOMASZ, 3 kl. szk. handl., 

Lublin, Bychawska 16. kler. sklepił. 
SOBKO DANIEL, 7 kl. gimn., Lublin, Fa­

bryczna 39 m. 5, technik. 
SKTTT.rMOWSKT JAN, szk. powsz., Lu­

blin, Chełmska 10, robotnik.
SIKORSKI -TAN, średnie, Lublin, Lubar­

towska 8 m. 4, urzędnik. , 
SZYMAŃSKI MIECZYSŁAW, szk. powsz., 

Lublin, Bychawska 31 m. U , maszynl-

SZCZEPANIAK JAN, szk. powsz., Dęb- 
szczvzna, pow. Lublin, rolnik.

SZACON JAN, szk. powsz., T"~ 
pow. Lublin, stolarz.

SYRWAL EDWARD, Lublin, ślusarz. 
SZYSZKA TOMASZ, 3 kl. gimn., Piotró- 

wek, pow. Lublin, rolnik. 
fiEWCZYK JAN, szk. powsz., Rądawieo 

Duży, pow. Lublin, rolnik.
PMOLEN ANTONI, szk. powsz., Zalucze, 

pow. Lublin, rolnik .
STASZEWSKI STANISŁAW, 2 kl. gimn..

- „Zadęble H, pow. Lublin, ślusarz mech. 
SZYNKARUK JÓZEF, 3 oddz. szk. powsz., 

Czólczyce, pow. Chełm, rolnik.
STOPA FRANCISZEK, szk. sowiz., WIŚ- 

niewice, pow. Chełm, rolnik.
SKUBIJ DYMITR, szk. powsz., Buko­

wa, pow. Chełm, rolnik.
SKOWRON STEFANA szk. powsz., V/oj- 

elechów, pow. P u ław , rolnik. 
SŁYSZKO .TAN, * kl.' gimn., Hołowno, 

pow. Włodawa, nauczyciel.
STUP CZAK STEFAN, szk. powsz., żdżar- 

ka, pow. lAlodawa. rolnik. 
SZCZEPAŃSKI ALEKSANDER, średni*. 

Abramów Wielki, pow. Lu Nart ów, rol-

SZEWCZYK BOLESŁAW, r  k - powsz., 
- podlodówek, pow. Lubartó- rolnik- 
SIEPSIAK PAWEŁ, szk. po /sz.. Rozko 

paczew, pow. Lubartów, rolnik. 
SOBSTYL HELENA, 4 -ddz. szk. pow., 

Łukaszówka, pow. Krasnystaw, rolnik. 
SAPAŃ MICHAŁ, 5 oddz. szk. powsz., 

Stryjów, pow. Krasnystaw, rolnik. 
STĘPNIAK j  AN, 4 oddz. szk. powsz* 

Czemierniki • Tnmawka, now. Krasnystaw, rolr.ik.
TOCHMAN .TAN, 4 kl. gimn., Lublin, Cu­

krownia, szofer mechanik.
(Dokończenie na «tr. 6-tej)
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D ziś  Honoraty 
Jutro: Arkadiusza

WAŻNIEJSZE TELEFONY.
Pogotowie r a tu n k o w e ........................22-73
Straż o g n io w a ...................................... 11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek­

trowni M ie jsk ie j.............................29-61
Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83

NASZA ANKIETA

Czy donoszenie o nadużyciach
je s t  za słu gą  i  ob ow iązk iem  ob yw atelsk im  

Tgw. Piątkowski -  członek egzekutywy P.P.R. i przewodniczący kontroli spłi
p rzy  W oj. R ad zie  N arodow ej

społecznej

T E A T R  I K I N A
TEATR MIEJSKI. Dziś i dni następne 

„Freuda Teoria Snów".
Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś i dni 

następnych świetna sztuka Zapolskiej „Ich 
Czworo” ze Skrzydłonyską, Żelisdrą, Błoń­
ską, Kondratem, Samochockim, Wacław­
skim. Prolog i epilog wygłosi Klejer. Re­
żyseria Błońskiej. Dekoracje 1 kostiumy 
Z. Węgierkbwej.

TEATR MARIONETEK „BEMOL" (Peo- 
wdaków 13) wystawia w' niedzielę, dnia 
13-go bm.*o godz. 12-ej i 17-ej widowisko 
marionetkowe pt.: „O zbójniku Janosiku 
i jego frajerce", pióra J. Kawy, reżyserii 
St. Szal Igowakiej.

K3NO „APOLLO". Od wtorku § stycz­
nia br. wyświetla wieUd film sowiecki o 
słynnym lotniku pt.: „Szalony lotnik" (Wa 
lery Cąjtałow). W roi. gł. W. Biełokurow, 
K. Tarasowa, W. Wanln. Nadprogram: 
polaka Kronika Filmowa nr 37. Pocz. se­
ansów o godz. 12.30, T4.30, 16.30, 18.30. W 
niedz. i święta pocz. 1 seansu o godz.

.10.30.
. KINO „BAŁTYK". Od wtorku 8 stycz­

nia br. wyświetla sensacyjny film szpie­
gowski prod. radzieckiej pt.: „Pojedynek". 
Jadprogram: „Wieś‘i  miasto". Pocz. sean- 
ów o godz. 12.30, 14.30, 16.30, 18.30. W 
iedz. i święta pocz. 1 seansu o godz. 
0.30.

KINO „DOM ŻOŁNIERZA". Od wtorku 
i stycznia br. wyświetla film prod. ame- 
•ykańskiej pt.: „Wielbiciele panny Nan­

cy". Nadprogram: film rysunkowy pt.: 
„Małpi pensjonat" oraz P. K. F. nr 35. 
Pooz. seansów o godz. 14, 16 1 18-ej.

KINO „RIALTO". Od wtorku 8 stycznia 
br. Deanne Durbin w przebojowym filmie 
prod. amerykańskiej pt.: „Pensjonarka".

ZIEMNIAKI
w kużdel Ilości po ccnlo rynhouo|

Zakupuje SYROFI ARNI A  

..Lubań - Wronki" w LubRnfc
nl. Betonowa 5. Tel. 26-75 °

„Niewątpliwie, że donoszenie o naduży­
ciach, wszelkich przekroczeniach, jest ko­
niecznością, jeżeli chcemy pozbyć się zła, 
przestępczości, nadużyć, złodziejstwa, ban­
dytyzmu 1 tzw. w nowej terminologii „szab- 
rownictwa".

Musi wziąć w tym  udział całe społeczeń­
stwo. Trzeba wziąć pod uwagę okres oku­
pacji, w 'czasie którego społeczeństwo zo­
stało zdemoralizowane: dziś jest po prostu 
psychoza przestępczości i nadużyć. Powrót 
do norimamego życia może się odbyć tylko 
przy udziale całego społeczeństwa. Jeżeli 
każdy obywatel będzie uważał za swój o- 
bowiązek społeczny donieść odpowiednim 
władzom o przestępstwie w porę, wówczas 
zło da się łatwo ukrócić. Błędom jest nad­
syłanie anonimów, tak do władz prokura­
torskich, jak 1 do Korni"ji Kontrolnych. 
Władze powołane do usunięcia zła zmuszo­
ne będą pracować poomacku z winy oby- 
watąji, nie rozumiejących swego obowiąz­
ku.

Na ogół przyzwyczailiśmy się przerzu­
cać winę przestępczości na ciężkie warun­
ki materialne. Są wypadki, że rzeczywi­
ście na tle ciężkich warunków material­
nych ludzie dopuszczają się przestępstw. 
Ale ten rodzaj przestępstw nie jest maso­
wy, a tym samym nie straszny dla pań­
stwa 1 społeczeństwa. Groźny jest nato­
miast drugi rodzaj przestępstw, których 
dopuszczają się ludzie niejednokrotnie zaj­
mujący wysokie stanowiska, żyjący w do­

brych warunkach, w chęci wzbogacenia się. 
Taki przestępca nie ukradnie kilku złotych, 
ałe sięga po miliony. Jeśli chodzi o naszą 
partię, to wszystkie swoje siły mobilizuje­
my do walki, aby jak najszybciej zlikwi­
dować. zło. Partia nasza w całości i każ­
dy człowiek oddzielnie poczuwa się do te­
go obowiązku obywatelskiego 1 ma za za­
danie przyczyniać się na każdym kroku 
do likwidacji zła. Najbardziej rozpowszech 
niony rodzaj przestępczości to działalność 
różnych band, wywodzących się z  elemen­
tów reakcyjnych, niezadowolonych z Obec­
nego porządku rzeczy, które wszelkimi 
sposobami chcą przeszkadzać. 1 szkodzić 
odbudowie Polski, albo przynajmniej prze­
dłużyć okres odbudowy. Kierownicy tych 
metod wyrządzają narodowi największą 
krzywdę, gdyż obok mordów bratobój­
czych, sabotażów, napadów 1 dywersji, de­
prawują ludność, szczególnie młodzież, wy 
chowując ją  na przestępców.

Ludność, szczególnie wiejska, grabiona 
jest przez tych bandytów. Prócz tego pod 
pokrywką działalności politycznej grami ją 
różne bandy rabunkowe, zabierając od ćhło

pa wszystko, co można zabrać. To jest 
najgorszy rodzaj przestępczości, gdyż czy­
ni szkody nie tylko materialne społeczeń­
stwu, ale i moralne.

Tylko przez udział całego społeczeństw 
w walce z tą  przestępczością można za­
bezpieczyć dobro materialne narodu, a  je­
dnocześnie obronić młodzież polską od wy­
paczenia charakteru. Dlatego wskazywa­
nie przestępców przez każddgo obywatela 
jest po prostu obowiązkiem. Partia  nasza 
prowadzi i prowadzić będzie zaciekłą wal­
kę z  tego rodzaju przestępczością. Stąd 
bierzo początek ta  ogromna nienawiść re­
akcji do naszej partii. Dlatego przywódcy 
NSZ wydają rozkazy zabijania członków 
PPR.

Jestem głęboko przekonany, że cały na­
ród wkrótce zrozumie potrzebę walki nie 
tylko z tym ciemnym osobnikiem, który 
dokonuje morderstwa, czy grabieży, ale 1 
pomoże do zlikwidowania ręki, która kie­
ruje ślepym narzędziem. Im szybciej to 
nastąpi, tym  szybciej zbudujemy wspólną, 
"szczęśliwą Ojczyznę, Ojczyznę dla wszyst­
kich Polaków'.1.

I OGŁOSZENIA GRZĘDOWE |
Z dniem 11.1 br. rozpocznie się sprzedaż 

Chleba na karty żywnościowe, wydane na 
mdesiąc styczeń i luty br.,wg, niżej podar 
nych norm:

styczeń, od dnia 11.IĄ6 r.
Kat. J, kupony nr 5, 6, 7 a 2 kg., kupon nr 

nr 4 a  2,CO kg. — 8,5 kg,
Kat. U kupony nr 1, 2 a 2 kg., kupon nr 

3 a 2,00 kg — 6,5 'kg.
Kat. m  kupony nr 1, 2 a 2 kg, kupon nr 

3 a  1 kg. — 5 kg.
Kat. I R  kupony nr 1, 2, 3 a 2 kg. — 

8 kg.
Kat. II R kupony nr 1, 2 a  2 kg. — 4 kg. 

luty od dnia 1.I1Ą6 r.
Kat. I  kupony nr 5, 6, 7 a 2 kg., kupon 

nr 8 a 2,50 kg. — 8,5 kg.
Kat. U kupony nr 4, 5 a 2 kg., kupon nr 

8 a 2,50 kg. — 6,5 kg.
Kat. n i  (kupony nr 4, 5 a 2 kg., Icu.poh 

ar 6 a 1 kg. — 5 kg.
Kat. IR  kupony nr 4, S, 6 a 2 kg. -  

6 kg.
Kat. I IR  kupony nr 3, 4 a  2 kg. 4 kg.
W związku z prowadzeniem w życie kart 

żywftościowych na m-c styczeń i luty 1946 r. 
unieważnia się z kart żywnościowych z 
miesiąca listopada i grudnia 1945 r. kupo­
ny chlebowe listopadowe z dniem 11.1.46 r. 
i kupony ęhlebowe grudniowe z dniem 21.1 
1946 r.

Za Prezydenta m. Lublina 
Naczednik Wydziału 

łłO M. Szczepański.

Poranek
Jan a  P a ra n d o w sk ieg o

Kasa Teatru rozpoczęła sprzedaż bile­
tów na poranek Jana PARANDOWSKJE- 
GO, który w otoczeniu Chmielewskiego, 
Chmielarczyka, Klejem, Kondrata, Łusz­
czewskiego i Pichelskiego odczyta trzy dia­
logi: Godzina śródziemnomorska, Rozmo­
wa z cieniem, Spotkanie wśród gwiazd. Ca­
ły kulturalny Lublin winien skorzystać z 
okazji i zapełnić salę teatru po brzegi, po­
nieważ dwie godziny obcowania z twórczo­
ścią znakomitego pisarza będzie prawdzi­
wą ucztą duchową dla wielbicieli jego t.a- 

i lentu.

cej wymiany 500 i 1000 zlotowych bankno­
tów obiegowych Banku Polskiego. W związ 
ku z tym Urząd Wojewódzki — Wydział 
Społeczno - Polityczny podaje do publicz­
nej wiadomości, że pogłoski o wymianie 
nadmienionych banknotów są wymysłem 
sfer spekulacyjnych, żerujących na łatwym 
zarobku i jako nowowprowadzający fer­
ment w normalne życie obywateli, ścigane 
będą z całą surowością prawa.

Za Wojewodę 
Naczolnik Wydziału 

111 St. Wójtowicz.
_________  /

I___DROBNE OGŁOSZENIA
• m ZAWIADOMIENIE.

W dniu 13.1.1946 r. odbędzie się Walne 
Zebranie pracowników Zw. Zaw. Szewców 
1 Kamaszników w Lublinie o godzinie 10 
rano, Krakowskie Przedmieście nr 62. 85

(Początek na str. 5-tej)
TYNECKI JOZEF, wyższe, Lublin, Szopa- ' 

na 3, doktór.
TOMASIAK JÓZEF, Przybysławlce, pow. 

Puławy, rolnik.
TARASIEWICZ JOZEFA, szk. powal. , 1 

Gródek, pow. Puławy, rolniczka.
TAN SIU STEFAN, średnie, Wielkie, pow. 

Lubartów, młynarz.
TOMAS MICHAŁ, 5 oddz. szk. powsz ,

------------ oOo--------------

Wykaz Ławników
szk. powsz., Lublin, Wesoła 3, m. 4, 
szewc.

WRZOS TOMASZ, średnie, Lublin, Mełgie- 
wska 9, inżynier.

WOS PAWEŁ, szk. powsz., Bystrzyca No 
wa, pow. Lublin, rolnik.

WÓJCIK JAN, szk. powsz., kol. Krzczo- 
■ nów, pow. Lublin, rolnik.

WNUK EDWARD, szk. powsz., kol. Za- 
łucze, pow. Lublin, rolnik.

Bychawska 16, brukarz. 
WESOŁOWSKI WŁADYSŁAW,

* ilkltauu. diliA— •'b

FABRYKA wycieraczek, Lubasz 
Czarkowa, przyjmuje zamówienia.

koło
25

W ostatnich czasach zauważono szerzą­
cą się 'wśród mieszkańców miasta Lublina 
panikę z powodu rzekomo nastąpić mają-

MAGISTRA z gotówką poszukuje kup­
na apteki, lub wspólnika z  koncesją do za­
łożenia apteki, lub kupi koncesję. Zgłosze­
nia pod „Magistra". 98

KTO WIE, gdzie obecnie przebywa Dzidzia 
Chorzowska ze Lwowa, proszony o podanie 
adresu. Kwiatkowska. Katowice, „Czytel­
nik", buchalteria. 79

DNIA 13 i 20 hm. o godzinie 10 i 12 ode­
grane zostaną w sali kina „Riałto" Jaseł­
ka Ludowe w wykonaniu dzieci Pryw. 
Koedukac. Szkoły Powszechnej J. Sadow­
skiej. 107

Zakrzew, pow. Krasnystaw, rolnik WALCZAK ZYGMUNT, szk. techniczna, 
UL A-NISKI MICHAŁ, szk. powsz. Kozice Puławy, urzędnik.

Dolne, pow. LubllA, murarz. WOJEWODA TOMASZ, szk. powsz., Ja-
ULANIUK STEFAN, szk. powsz., Horo-' P ™ ' ■ A“ ?1,Ut- ,

styka, pow. Włodawa, rolnik. WOZNIAK WŁADYSŁAW, szk. powsz.,
URBAN FELIKS, szk. powsz., Lubartów,' ™ ? ^ o n ó w , pow. Lublin, rolnik.

robotnik. ' WOŁOS JAKÓB, szk. powsz., Hołowno,
URBAN FRANCISZEK, średnie, Baranów' „  f.ol.nl.k;

ka, pow. Lubartów, felczer. WYWRYSZCZUK MA.CIBJ, szk, powsz.,
WOJTOWICZ JAN, szk. powsz., Lublin,

Bvehawska 16. brukarz. WIERZCHON JOZEF, średnie, Kamionka,
8 oddz x P°w. Lubartów, rolnik.

___  WOZNIAK STANISŁAW, średnie, Ka-
asHBanffl ; mlonka, pow. Lubartów; rolnik. 

ZIENIEWICZ Franciszka poszukuje męża WROTKOWSKI JOZEF, średnie, Kamlon- 
Machała, syna Jana, urodzonego w. 1906 ka, pow. Lubartów, rolnik, 
roku oraz syna Wiktora Zbigniewa, uro- WIAK JOZEF, szk. powsz., Rawa, pow. 
dzonego 1928 r., obydwaj powołani do woj- 1 Lubartów, gajowy, 
ska polskiego, numer poczty palowej WRZOS STEFAN, średnie, Lubartów, u- 
21640 a. Wiadomość Lublin — Fabryczna rzędnik.
71 (domki repatriantów). 106 WOJTOWICZ JOZEF, średnie, Lubartów,
--------------- —----- ,——----- — --------------- —  i urzędnik.
SAMOTNA poszukuje pokoju przy rodzi- WOJTOWICZ KAZIMIERZ średnio Po- 

-nie w śródmieściu. Zgłoszenia teł. 23-27, od ; tok, pow. Kraśnik, rolnik
8—15-_______ ____________________  105 WOŹNTCZKA JAN1, szk. powsz., Swlecle-
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejeatra- a
cyjną, wydaną przez RKU Siedlce, rta n a-, WALERIANOWICZ PAWEŁ, szk. powsz., 
gwisko Bełcząckiego Stanisława. 103 ZACZaK^ e£  szk® katedr.

ZJEDNOCZENIE Przemysłu Cuk.ro.wmicze- „  . ™  garbarz,
go Okręgu Lubelskiego, ogłasza, że dwa JAN' powsz. Ko-
zaświadczenia samochodowe na nr próbne yARnRierr P°T.‘ LuWin' roi,Y ”,
34952 i 34954 -  wzdęto przez n a s z ło  p. P ’ Chm' ^
C. Ruszowskiego, zostały zagubione. 102 ZYGA STANISŁAW, szk. powsz., Węglin,

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną, wydaną ZABOROWSKI llTEFAN, szk. powsz., 
.przez RKU Siedlce na nazwisko żelazow- wiiniu H
ekiego Jana, syna Wacława i Jadwigi. 101 ZAS k  P A ^ L  szk powsz., Czepuk-

ZAGUBIONO dowód oaobdety - kennkantę, KA ̂ A D C T U ^  ZYGMUNT,^ 5 oddz. szk 
wydaną przez gminę Spiczyn pow. Lublin, ^  edzanne, pow. Krasnystaw' 
oraz książeczkę wojskową, wydaną przez rolnik.
RKU Chełm, w 1926 r. na nazwisko Ba- ZAWIŚLAK STANISŁAW, szk. powsz.. 
wołskiego Tomasza. 100 żurawie, pow. Krasnystaw, rolnik.

: ~  ” 7 ZAWIŚLAK TOMASZ, szk. powsz., Żura-
POSZUKUJĘ umeblowanego pokoju w po- wie, pow. Krasnystaw, rolnik 
bidżu Teatru Miejskiego. Zgłoszenia „Gazę- ZABÓR PAWEŁ, szk. powsz., ' Swięcie- 
ta  Lubedoka" -pod „Natychmiast". 99 ( chów, pow. Kraśnik, rolnik.

" ‘ 7 7  7. I ZDYB STEFAN, szk. powsz., Kraśnik,
FOTOGRAFIKA Ignacy Płażewski (daw- 1 szewc.
niej Siedlce), znowu wysyła starym i no- żYCHALUK JAN, szk. powsz., Rusiły,
wym klientom WSZYSTKO DO FOTOGRA­
F II pocztą za zaliczeniem. Wykonuje prace 
amatorskie. Napisz list: Łódź, Piotrkowska 
132. 2191

pow. Włodawa, rolnik.

p.o. Prezesa:
(—) Oz. Szczepański.
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